
Ir. 118. We Lwowie, - Środa dnia 22, Maja 1889, R o k  X X V III.

chodzi oodzlennle o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedzieli dni ćwląteoznyoh 

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  
we Lwowie z odniesieniem do dom u: 

miesięcznie złr. 1‘60 kwartalnie i ł r  4-50 
la prowincji Iw  całej monarchii Austre-Wegierskiej:
' m ie . i ę c z n ie ............................................ *tr. 2-—

k w arta ln ie ............................................. .......  6-—
p ł to c a n i e ................................................... » 12

Za gran ica kw arta ln ie  z łr .  7’&0.
P sedpłatg przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

K od 1. do ostatniego w miesiącu.
la z m ia n ę  a d re s u  d o p ła c a  s ię  30 c n t .  

H o m e r  p o je d y ń c s y  k o s z tu je  10  e t. 
Redakoja ni. Łyozakowaka 1. 3. Telefon 104.

P r z e d p ła tę  1 o g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :
We LW0TWLB: Administracja „Gazety Narodowej“ 
nl. ŁyczflWwska 1. 8, tudzież „Binro Dzienników", 

I ul. Karola Ludwika 1. 9.
Ogł oszen ia  p r z y j m u j ą :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), m e de Saint* 
Póres 81 .— We W IEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walflschgasse 10; Bndolt Mooie, Sei- 
lerstadte 2 A. Oppelik, Stnbenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Vogier i G. L. Danbe & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reicbman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ot.

Biura Redakcji I Admlnlstra jl:  nl. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

L w ó w  dnia 21. m aja.

K o m i s j a  n ieusta jąca  Izby posłów dla 
irojektu k o d e k s u  k a r n e g o  zbierze się po 
aż pierw szy pod koniec bieżącego m iesiąca i 
iracGwać m a z m ałem i przerw am i przez całe 
ato, aby zaraz na początku sesji jesiennej z go- 

. owym w ystąpić m aterjałem . Od czasu, w jakim  
: om isja załatw i się z tą  p raeą, zależeć będzie 
erm in zw ołania Rady p ań stw a , gdyż pro jek t 
chónbornow ski w ypełnić m a szereg  p ierw sz jch  

• ośiedzeń Izby poselskiej.
, B iskup i s t  r  y j s k i F lapp  zabron ił ducho- 
j rieństw u swojej dyecezji brać u dzia ł w agitacji 
yybórczej. B yłaby to woda na m łyn W łochów,
, dyby tam tejsze duchow ieństw o słow iańskie (S ło ­
w eń cy  i Kroaci) zakazu tego posłuchało. S ło- 
; Ganię is try jscy  postaw ili kandydatów  nietylko 
t kurji wielkiej, a le  także w trzech  m iastach .

M ł o d o c z e s i  usiłu ją  w ku rji wiejskiej 
lozyskać 26 m andatów  do sejm u , gdy bowiem 
crja  ta  79 posłów w ybiera, a z tych Niem cy 

' 19 m andatów  niezaw odnie otrzym ają, więc m o­
gliby  w tedy młodoczesi w iększością jednego gło- 

u wprowadzić dwóch swoich kandydatów  do
Wydziału krajow ego.

Przew odniczący w iedeńskiej g iełdy zbożo- 
■ rej o trzym ał wczoraj ponownie polecenie od
| n in łsterstw a h a n d lu , ażeby we W iedniu odbył 
iię j a r m a r k  z b o ż o w y .

O brady budżetowe w w ę g i e r s k i  ej  I z b i e  
t o s ł ó  w toczą się spokojnie; m in isterstw o  obro- 
ly krajow ej, na  którego horyzoncie najwięcej 
zg ro m ad z iło  się  chm ur, przeprow adziło  swój 
ludżet szczęśliw ie przez Izbę. N a wszelki spo- 
ób nie u lega w ą tp liw ośc i, że sejm  w ęgierski 
iię będzie staw iać przeszkód de legacjom , które 
,o Z ielonych św iętach zebrać się m ają we Wie-

. . T  w; N a w czorajszem  posiedzeniu Izby  posłów 
■Odłożył rząd w niosek o u l g a c h  d l a  j e d n o ­
o c z n y c h  o c h o t n i k ó w .  N astępnie  toczyły 

;ię obrady nad  eta tem  w yznań i ośw iaty, w któ- 
y c t  ciągu m in ister O s a k y  rozw inął swój pro- 
(iram. J e s t  on za bezw zględną tolerancją re lig ijną  

Ża w arow aniem  praw króla i państw a wobec 
pjznBń, nie chciałby też być m inistrem  jednego 
wyznania, lecz w szystkich. W ęgrzy m ają, za w ie­
le szkół średn ich , a zamało ludowych^ pierw sze,
I g im nazja  i szkoły r e a ln e , n ie  odpow iadają 
•żęczywistym wymogom. Szkoły te poj(gz,ebiiją 
więc reorganizacji. N a un iw ersy tetach  zaprowa- 
Izi m in is te r p r z y m u s o w e  k o l l o k w i a .  
Howa. m in istra  w yw ołała wrażenie, i zyskała

*■ '.'IIFenyyeBsy zapytał m in istra , czy autonom ia 
móła katolickiego nie zostanie naruszoną. 

Dsaky odpow iedział, że rozw iązanie tej kw estji 
oędjie t r u d n e , tem  więcej, że wyższy i niższy 
cler nie są z sobą w zgodzie co do tego. P rzy- 

iii m uszą być zaw arow ane praw a najw yższego 
rpna Kościoła, t. j .  króla.

jjjżeli m am y w ierzyć napom knieniom  Pester 
Lloyda,, zam ierza T isza przeciw  Kościołowi kato- 
ickiemu zaprow adzić tak ie  reform y, które we 
W ęgrzech snadno ku ltu rkam pf wywołaćby mogły. 
Na razie podreperow ałby tem Tisza swoją srodze 
zaśzarganą popularność , ale ostatecznie skończy­
łoby się klęską kalwinów i bezwyznaniowców, któ- 

,y obecnie rej wodzą we W ęgrzech. B iskupom  
ęgierskim  n ik t nie śmie odmówić najszczersze- 
j patrjo tyzm u i pośw ięcenia ; biskupi w ęgierscy 
e m arnu ją  swoich dochodów na m arnotraw nych 
rew nych, jak  się to gdzieindziej dzieje, a co je s t 
jtęp ien ą  przez sobór try den tyńsk i sym onią, i 
aspołu z .in n e m i w arstw am i i w yznaniam i p ra- 
iją  na polu nauk i i sztuki, a nad to  nie są usłu - 
iym i na ślepo faktoram i rządu.

K s i ą ż ę  c z  a r  n o g ó r s k i  odjechał wczoraj 
synem  z W iednia do P e t e r s b u r g a .

Frankfurter Ztg. o trzym ała senzacyjną, 
cz nie bardzo w iarygodną wiadomość, że P  o- 
i e d o n o s c e w  popadł w n i e ł a s k ę  u cara.

Tak zw ana „Izba cza rn a" , w której się ta jna  
kontrola nad listam i oddanem i na  pocztę odbywa, 
m iała pochwycić i przedłożyć carowi poufny lis t 
Pobiedouoscew a do jednego z przyjaciół, w k tó ­
rym  się w sposób bardzo lekcew ażący o carze 
w yrażał.

W czoraj odbyło się p a rlam en ta rn e  śn ia ­
danko z piw em  u ks. B i s m a r k a .  K anclerz s ta ­
ra ł  się odszczególnić W ind tho rsta , i rozm aw iał
0 stre jku  z nim i z w olnom yślnym  dep. H am - 
m acherem , k tóry  o trzym ał był w łaśnie depeszę, 
potw ierdzającą, że zmowa w estfalska ustała . 
K anclerz uścisnął mu gorąco rękę i podziękow ał 
za w spółdziałanie w załagodzeniu zmowy. N astę­
pnie zaczął kanclerz praw ić o swojej sobotniej 
mowie i pełen  hum oru sam  siebie krytykow ał. 
B ism ark przyznał, iż był zirytow any, w takim 
razie  powie się jak ieś zbyteczne słówko, a cóż 
dopiero, gdy komuś k rzy k n ą : „p fu jl" , natenczas 
trudno  nad sobą zapanow ać; to jakby przed fron­
tem  całego wojska w tw arz naplu to .

P rzeb ieg  olbrzym iego s t r e j k u  w e s t f a l ­
s k i e g o  zadał rządowi p rusk iem u  klęskę, o. j a ­
kiej się najzaciętszym  wrogom jego nie śniło. 
Bez jego  zezwolenia lub  w m ieszania się nie 
śm iał dotąd żaden wróbel zaświegotać; w strejku 
w estfalskim , k tórem u podobnego św iat nie widział, 
rząd  ten  obluzgaw szy zrazu ręce swoje krw ią 
n iew innych , m usia ł usunąć się najzupełniej i 
d latego spraw a została  zgodnie załatw ioną. N aj­
zupełniej też n ie  troszczono się o kanclerza. 
Główną rolę jaw ną  odegrał cesarz, który n a j­
pierw  przez swego ad ju tan ta , a następn ie  przez 
swego byłego nauczyciela, a nie przez ministeT 
iju m  i policję całą spraw ę badał i persw adując, 
delegatom  robotników  a grom iąc pryncypałów , 
nie m iał mów spisanych, ale sam od siebie 
przem aw iał.

Nie m niejszą jak  rząd klęskę ponieśli a n a r­
chiści, od k tórych stre jku jący  zaraz z początku 
się odstrychnęli, tudzież deputow ani socjalno- 
dem okratyczni, którzy gdy donieśli strajkującym , 
że chcą do n ich  pojechać, otrzym ali odpowiedź, 
że są niepotrzebni. N atom iast stronnictw o kato ­
lickie ogrom ną odniosło sławę —  pod jego k ie­
runk iem  stali ci w ytrw ali a spokojni robotnicy,
1 redaktor jednego z głównych organów  centrum  
katolickiego by ł tym , który delegatom  ro b o tn i­
ków, przybyłym  do B erlina, poradził, aby się 
udali do deputow anych m iejskich ze swojej oko­
licy, H am m achera i Schm idta, którzy też pomo­
gli do ułożenia w arunków  pow rotu do pracy, 
i na pryncypałów  wpływ zbaw ienny wywarli.

Z L ondynu d o n o szą : A ktor P ilo tell, ob ra­
żony daw niej przez R o c h e f o r t a ,  spotkawszy 
go na  ulicy, zelżył go ubliżająuem i słowy. Ró 
chefort dobył na to rew olw eru i chciał strzelić  
do niego, wyrwano m u jed n ak  rew olw er z ręki, 
a sam ego aresztow ano. P ilo te ll oskarżył go o za­
grożenie życia. R ochefort, którego za kaucja wy­
puszczono, uznany  został nazajutrz przez sąd po­
licyjny winnym i skazany na złożenie stu  fontów  
szterlingów  jako rę k o jm ię , że przez 6 m iesięcy 
spokojnie zachowywać się będzie. R ep rezen tan t 
londyński Figara przy jął porękę za tę kaucję.

wskutek wojny cłowej m iędzy A ustro-W ęgram i 
a R um unią.

K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i ,  skorzystał z u ro­
czystości otw arcia robót n a  Ifolei z Jam boli do 
B urgas, aby uchylić nieporozum ienia, jak ie  m ię­
dzy rządem  a duchow ieństw em  zachodziły, 
w czem m a doznaw ać powodzenia.

Od 1. października zam ienione będą te rry  
to rja  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h :  M ontana, 
W ash ing ton , D akota północna j D akota południo­
wa w etany (sam oistne prow incje), i d. 14. bm. 
w ybrały już kom isje do w ypracow ania konsty- 
tucyj. S tany  Z jednoczone będą., się odtąd  sk ła­
dać z 42 stanów .

S tre jk  ag rary joy  w M e d j o 1 a n i e nie 
ustaje. W O orbetta napadnięto n a  żandarm ów , 
z których czterech  ra n io n o ; jeden  chłop zabity, 
ośmiu ekscedentów  uwięziouo. U  uw ięzionych 
anarch istów  znaleziono papiery, dowodzące, że 
było ich 200 gotowych do wywoływ ania n iepo­
kojów.

Rozterki w m inisterstw ie r u m u ń s k i e m  
coraz ostrzej w ystępują. K atardżiu  je s t w zupeł­
nej niezgodzie z L ahorarym  i Mann.

O rgana p. K atardżiu zaczynają przemawiać 
głośno za utw orzeniem  Tow arzystw a rum uńsk ie­
go ż e g l u g i  n a  D u n a j u ,  które oczywiście m o­
głoby się stad zgubnem  dla Tow arzystw a au s tr ia ­
ckiego żeglugi na  D unaju , ju ż  zachw ianego

L w ó w  Jnia 21. maja.
Rada państwa odroczyła się do jesieni, 

a na ostatniem posiedzeniu Koła polskiego, 
które się odbyło dnia 15. b. m., wyliczał 
prezes Jaworski w pożegnalnem przemówie­
niu te zdobycze, z któremi członkowie Koła 
do kraju wracają.

Zdobyczy tych — nie wiele. Polityka 
ministerjalna, taktyka ustępowania i korzenia 
się przed wolą rządu, oduczyły nas już da­
wno od wynurzania sangwinicznycb nadziei 
i wciągnęły nas w pewien ton szarej rezy­
gnacji, z którego aż nadto 'pobłażliwie oce­
nialiśmy czynności deleg^ąji galicyjskiej. 
I w ogóle nie przypominamy sobie nawet 
takiej pożegnalnej sesji Koła polskiego, na 
którejby cokolwiekbądź wyliczano. Jeżeli więc 
na ostatniem posiedzeniu było inaczej, to 
jest w tem do ząmarkowania pewien zwrot, 
który bodajby był zapowiedzią trwałego wzmo­
cnienia naszej polityki w Wiedniu.

Od chwili objęcia przewodnictwa w Kole 
polskiem przez p. Jaworskiego i zasilenia 
go młodszemi żywiołami, daje się odczu­
wać pewne ożywienie, większa tkliwość na 
najgorętsze sprawy krajowe, wybitniejsza sta­
nowczość w formułowaniu żądań wobec mi­
nisterstwa i pilnowaniu, aby nie szły w nie­
pamięć.

Każdy ma jeszcze w świeżej pamięci 
męskie wystąpienie posła Jaworskiego przy 
rozpoczęciu jeueralnej debaty nad budżetem. 
Liczyliśmy wówczas na kos+rekwencję w dal- 
szem postępowaniu Koła polskiego i jego 
prezesa i musimy przyznać,' żeśmy się nie 
omylili. W szerokich fluktach dyskusji bu­
dżetowej nie rzucano wprawdzie z ław pol­
skich jałowych, pusto brzmiących frazesów, 
unikauo bezpłodnej gadaniny, ale z wytrwa­
łością i wytrawnością polityczną broniono po- 
zycyj, mających związek ze sprawami kraju, 
wytykano usterki i broniono życzeń, których 
wyrazem bywały uchwały sejmu. Sygnał przy- 
wódzcy, że obrona będzie podjętą i ataki 
przypuszczane, nie rozwiał się więc bez echa. 
Z ław ministerjalnych musiano odpowiadać, 
i nie tylko dawać przyrzeczenia, lecz nawet 
komunikować fakta dokonane.

I oto powoli wytworzył się program te­
gorocznej kampanii parlamentarnej, częścią 
już przeprowadzony, częścią dopiero dążący 
do ziszczenia — program, na który rzucił 
okiem prezes Koła, żegnając swych kolegów.

W  pierwszym rzędzie stanęło tu pomno­
żenie personalu sądowego w kraju, załatwione 
już w szczegółach przez hr. SchOnborna, i

ściśle co do czasu wykonania określone. Jest 
to zdobycz nie całkiem może kompletna, bo 
nie mieszcząca w sobie pomnożenia liczby 
samychże sądów, o co w postulatach krajn 
chodziło, lecz zawsze stanowiąca poważny 
krok ku poprawie naszych stosunków sądo­
wych.

Na drugiem miejscu staje skompletowa­
nie wszechnicy lwowskiój. Prezes Koła upe­
wnia nas, że minister oświecenia, dawszy 
w ciągu rozpraw budżetowych przyrzeczenie, 
zajął się już tą sprawą. Co więcej, prezes 
zapowiada, że Koło będzie ministra w przed­
miocie tym „przynaglało". Nie mamy więc po­
wodu nie wierzyć, aby i ta sprawa, tylekroć 
bez skntku poruszana, nie miała nareszcie 
przejść w stadjum wykonania.

Sprawa ustawodawczego zapewnienia wło­
ścianom nlg w należytościach przenośnych, 
nie mogła obecnie dostać się na porządek 
dzienny tylko dlatego, że centraliści, będący 
członkami odnośnej komisji, na posiedzenia 
tejże nie przychodzili. Jest to więc tylko 
sprawa odroczona, która musi być napowrót 
podjętą w jesieni.

Nareszcie i sprawa uregulowania fundu­
szu i dodatku indemnizacyjnegc w naszym 
kraju, tego raka, podgryzającego każdą myśl 
śmielszej ewolucji ekonomicznej ' — została 
solennie, imieniem całego rządu, przez mini­
stra skarbn na sesję jesienną zapowiedziana, 
a prezes Koła bierze ministra za słowo i nie 
wątpi, że słowo tó ciałem się stanie. ,

Takim programem ostatniój i najbliższej 
kampanii, zamknął poseł Jąworski narady 
Koła polskiego. «,

Wobec samych nadziei i zbyt mglistych 
planów, jakiemi nas dotychczas i karmiono, 
jest w tem coś pozytywniejszego* coś real­
nego, czego pilnować i , o .ero się upominać 
można — widzimy się taż? zniewoleni skon­
statować pewien postęp w praktycznęj poli­
tyce Koła polskiego.

Na samym wstępie debaty budżetowej, 
świadom sił prawicy i górującego stanowiska, 
które wpośród niej delegacja polska zajęła, 
rzekł poseł Jaworski nie bez pewnej dumy 
do ministrów: „Macie panowie budżet — a 
teraz starajcie się, abyście mieli nasze za­
ufanie. a

Jeżeli pod tym warunkiem ministrowie 
budżet z rąk delegacji polskiej przyjęli — 
tedy należy oczekiwać, aby jak najskrupula- 
tniejszem ziszczeniem danych przyrzeczeń za­
ufanie jej sobie zaskarbili. Co się zaś tyczy 
Koła polskiego, to dotychczasowa sprężystość 
prezesa krzepi w nas otuchę, że nie da on 
ministrom zasnąć w mgle dobrych zamiarów 
i przypomni im w swoim czasie po szlache- 
cku, iż verbum debet esse sta bile...

W  s p ra w ie  p ro p in a c y jn e j. 
Instrukcja administracyjna

dla c. lc. ID^rełscji fuLudiasz-u. 
propinac3rjnegro.

Jeszcze  w pierw szych dniach b. m. (Nr. 100 
do 104) podaliśm y w Gazecie Narodowej p ro jek t 
in strukc ji adm inistracy jnej c. k. D yrekcji fundu­
szu propinacyjnego, tak  ja k  był do ostatecznego 
je j zatw ierdzen ia  przygotow any. O głoszenie to 
przyczyniło  się m iędzy innem i do w prow adzenia

w instrukcję  pew nych pożądanych uzupełn ień  
i zm ian , aczkolwiek najg łów niejsze postanow ie­
n ia  żadnej nie u legły zm ianie. Obecnie, gdy in ­
s tru k c ja  została ju ż  przez p. nam iestn ika  w or­
g an ie  urzędowym publikow aną, pospieszam y zw ró­
cić uw agę naszych  czytelników  a a  te  różnice, 
jak ie  zachodzą pom iędzy ogłoszonym  przez nas 
tek stem  a in s tru k c ją  urzędow nie prom ulgow aną:

W § 1 ust. 7) ma brzm ieć:
„7) Ustanowić w miarę potrzeby i według w ła­

snego uznania organa miejscowe dla przeprowadzenia 
poszczególnych czynności."

do ust. 8) dodano przy końcu w yrazy:
...„podług osobnej instrukeji, którą wyda c. k 

dyrekcja funduszu propinacyjnego."
§§ 9 do 13, w których częścią osnowę, czę­

ścią sty lizację  zm ieniono, brzm ią ja k  n astęp u je :
§ 9. Z ustanowionej § 4. now. ilaści członków 

dyrekcji obowiązani są dwaj członkowie stale urzędo­
wać przy c. k. dyrekcji we Lwowie (§ 34. now.)

Członków tych stale do urzędowania powołanych 
mianuje c. k. namiestnik, a to jednego sam, drugie­
go zaś na przedstawienie Wydziału krajowego.

C. k. namiestnik, jako przewodniczący, przy­
dzieli powyższym członkom ezynności do załatwienia 
1 poruczy kierownictwo biura administracyjnego c. k 
dyrekcji jednemu ze stale urzędujących członków 
dyrekcji.

W razie potrzeby może c. k. namiestnik jakc 
przewodniczący c. k, dyrekcji powołać do urzędowa­
nia i niestałych członków dyrekcji i przydzielić im 
również czynności do załatwienia.

Stale nrzędująsy członkowie e. k. dyrekcji fun­
duszu propinacyjnego otrzymają z zasobów funduszu 
propinacyjnego wynagrodzenie, którego wysokość ozna­
czy przewodniczący dyrekcji funduszu propinaoyjnege 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym (§ 34. now.), 
innym zaś członkom dyrekcji przyznane będą jako 
zwrot kosztów z urzędowaniem połączonych dyety i 
koszta odbytej z miejsca stałego zamieszkania podró­
ży, a wysokość tych dyet i kosztów podróży oznacza 
również przedwodniozący o. k. dyrekcji w porozumie­
niu z Wydziałem krajowym.

§ 10. Cała czynność manipulacyjna połączona 
z urzędowaniem c. k. dyrekcji, ma byś prowadzoną 
podług z m d  obowiązujących pod tym względem co 
do spraw administracyjnych c. k. namiestnicwa, je­
dnakowoż odrębnie od czynności c. k. namiestnictwa, 
przez osobnych fuukejonarjuszów o. k. Dyrekcji pod 
bezpośrednim nadzorem kierownika biura administra­
cyjnego.

W  szczególneśoi mają wszystkie podania, sp ra­
wozdania, dekrety i t. p. odnoszące się do spraw ck. 
dyrekcji wpływać do odrębnego protokołu podawoze- 
go c. k. dyrekcji, gdzie na nie prowadzony będzie 
odrębny dziennik podług przepisanego formularza a 
wpływające podania nosić będą obok bieżącej liczby 
i daty wniesienia w formie mianownika litery D. F. 
P . Dziennik podawczy ma być codziennie przedłożony 
do wglądnięoia i podpisu o. k. namiestnikowi lub 
nstauowionemn przezeń zastępcy.

Wszelkie nadsyłane do c. k. dyrekcji pieniądze, 
o ile przenoszą kwotę 25 zł., lnb podania, zawiera­
jące efekta wartośoiowe, doręczy protokół podawozy 
bezzwłocznie wraz z odnośnem podaniem strony lub 
urzędu, a w braku takiego podania, przypomnieniem 
z urzędu, c. k. głównej kasie krajowej, jako c. k. 
kasie dyrekcji funduszu propinacyjnego, która na po­
daniu stwierdzi odbiór pie»iędzy i podanie ile możno­
ści tego samego dnia zwróoi do protokołu.

Pieniądze w gotówce nie przenoszące kwoty 25 
zł. mają być przechowywane w kasie podręcznej pro­
tokołu podawcs go z uwidocznieniem percepty na 
odnośnym akcie.

§ 11. Biuro c. k. dyrekcji funduszu propina­
cyjnego załatwiać będzie sprawy bieżącej administra­
cji pod rewizją jednego ze stole urzędnjąoych człon­
ków dyrekcji i aprobatą c. k. namiestnika lub mia­
nowanego przezeń zastępcy.

Ustanowiony przez c. k. namiestnika kierownik 
tego biura, a względnie tegoż zastępca, przedkładać 
będzie na posiedzeniach e. k. dyrekcji wszystkie biu­
rowe sprawy, zastrzeżane w ustawie jej uchwałom.

W wypadkach jednak nie oierpiących zwłoki, 
sprawa wymagająca poprzedniej uchwały c. k. Dyre-

z r a m  h i!śdu.
IV.

P a r y ż  11. m aja.
M iędzynarodowy artystyczno  - przem ysłow y 

nrniej z r. 1889, na  który św iat cały należycie 
ię przygotow ał i swe płody na wystawę wysłał, 
rzedstaw ia dw a zasadnieze rysy  charak terysty- 
z n e : Z jaw iając się przy końcu pracowitego, peł- 
ęgo twórczości i postępu stulecia, p rzedstaw ia 
braz dokładny produkcji m iędzynarodow ej, osta- 
niego la t  dziesiątka, oraz resume in te lek tua l- 
ego i m oralnego m chu  całego perjodu stu le­

tniego.
Że m iędzy życiem  pewnej epoki a całością 

jej produkcji, je s t  ścisła  łączność —  o tem  po­
w szechnie wiadomo. Możnaby naw et studjow ać 
wolucję m yśli i talentów  w całej 8erji ch a rak te ­

rystycznych  produkcyj.
Za czasów pierw szego cesarstw a we F ranc ji, 

gdy N apoleon napełniał E uropę odgłosem  swych 
zwycięztw, m alarze uosabiali siłę i potęgę w g re­
ckich i rzym skich postaciach. B ył to czas, gdy 
lite ra tu ra  n ie  w iedziała ju ż  w jaki sposób ma 
uczcić wielkiego w ładzcę. A  jednak  m elancholia 
zw olna poczęła w utw orach się przebijać. P łó tn a  
Pirudhona, Grosa, G irodeta naw et, napełn iały  się 
postaciam i zbieranem i na g runtach  n ieustannych  
krojeń i słynnej epoki tororyzm u. M elancholię 
tę  czuć było już w dziełach O hateau bri&nda i 
pan i de Stael.

Zm ieniło się to za czasów R e s ta u ra c ji: Ge­
n iusz W iktora Hugo w zbił się wysoko i otwo­
rzy ł w rota nowej s z k o le : szkole przyszłości. —  
fialzac w skazał lite ra tu rze  drogę hum anitarności, 
a B erlio r m uzyce —  ekspresję . D elacro is nowy 

/n a jd u je  koloryt, Jn g re s  bada tajem nice rysun- 
k” , W szystko dąży do —  now ożytności.

I  kroczą wiedze i sztuki m iarow ym  kro­
kiem coraz dalej i w y że j; —- R ossin i kom ponuje 
Telia, M eyerbeer R oberta  D jabła, m alarze m yślą 
nad  praw dą, pisarze nad słowem, które  je s t  obra­
zem i odbiciem  życia.

W szystko dąży do realizm u. Racjonalizm  
nas w końcu objął. O bserw atyzm  pozytywny 
przebija się we w szystkich dziełach obecnych 
narodów . Posiadam y przędew szystkiem  l o g i k ę .  
To je s t  głów ny rys charak terystyczny  naszej cy­
wilizacji i obecnej w ystaw y paryskiej.

Pozostaje tylko do rozstrzygnięcia kw estja, 
czy w ystaw a wobec obecnego p rzesilen ia  ekono­
m icznego, które nawiedziło św iat przem ysłowy, 
je s t  rzeczą stosow ną. Różne mogą być na to za­
patryw ania. F ak tem  jest, że w ydane m iliony za­
siliły kasę przem ysłowców i robotników, że ka­
p ita ł w ydany był m anną d la  handlu , przem ysłu
i pracy.

Faktem  je s t  dalej, że w ystaw a taka jak  
obecna, przyczynia się do w ykształcenia um ysłu, 
in teresu je  i zachwyca w id:ów  nagrom adzeniem  
płodów dzisiejszej cywilizacji i dzisiejszego po­
stępu. Korzyść więc widoczna. Szczęśliw y kraj, 
k tóry ma na takie w ydatki. Szczęśliwszy, gdy 
takie wydatki się wrócą, —  a ju ż  wyjątkowy — 
gdy w ydatki te m ilionow e, wrócą się z pro­
centem .

Pierw sza w ystaw a paryska m iała m iejsce 
w roku 1798. (9. fructidor. r. VI.). Było to więc 
za czasów D yrektorjatu . ó w czesne  m inisterstw o 
spraw  w ew nętrznych, baczne na  to, aby zape­
w nić narodowi jak  najw iększe festyny  i zabawy, 
rozesłało do w szystkich w ładz departam entalnych  
okólnik, w którym  w yraziło, i i  rząd  zam ierza 
dać s p e k t a k l  dotąd niebyw ały, zupełnie no­
wy i niew idziany. Zam ierza m ianow icie urządzić 
wystawę przem ysłu francuskiego. M iał to być 
festyn, urządzony dla uczczenia założenia Re­
publiki.

Sądząc z opisów owej pierw szej wystawy, 
—  a porównując przedm ioty ówczesne z obecne- 
m i tw oram i — jakże  przem ysł postąp ił I —  Ba,

to nie postęp, to nie krok dalej w w ędrówce cy­
w ilizacyjnej, to szalony skok, to w ytrysk fan tazji 
wiedzy —  rzec m ożua geniuszu. D ziś w ystaw io­
ne płody i tw ory ludzkiej pracy dowodzą, że 
n i e p o d o b i e ń s t w o  je s t to w yraz dla czło­
wieka XIX. stu lecia nie istniejący i pow inien być 
ze słow nika dzisiejszych cywilizowanych narodów 
w ykreślony.

Bo rzeczyw iście, gdzie tylko spojrzę, co 
tylko me oko ogarnie, widzę obok racjonalizm u 
i logiki —  wiedzę, fan taz ję , geniusz i piękno. 
W szystko tu  ma swoją rację bytu. Jeże li je s t 
zrobione i pom yślane to tylko dla dobra i po­
żytku lub dla piękna, sm aku i ozdoby. A  wszy­
stko na  obserw atyzm ie oparte, z w iedzy poczęte, 
z p raw dą i artyzm em  wykonane.

W ystaw a paryska n ie  zupełnie je s t  jeszcze 
w ykończona i zapew ne przed 1. czerwca nie 
wszystko będzie gotowe. W e w szystk ich  p rze­
w ażnie budynkach uw ija ją  się jeszcze robotnicy  
rozm aitej narodow ości.

Poznasz zaraz wesołego francuskiego p ra­
cownika, k tóry  ze śpiewem  na ustach , raźno 
wykończa swoją czynność, obok zaś A nglik, 
z brodą M ahom eta, flegm atycznie hebluje deskę. 
Ma na sobie elegancki kapelusz, „m arynarkę* 
w kraty i w ygląda na gen tlem ana. Turcy, C hiń­
czycy, Japończycy, słowem  wszyscy uw ijają się 
z gorączkowym  pospiechem , chcąc dogodzić wy­
stawcom, publiczności i dyrektorom  wystawy.

Ażeby to wszystko oglądać potrzeba sobie 
kupić t. z. ticket (z angielskiego) t. j .  b ile t w ej­
ścia, k tóry  kosztu je jednego  franka. System  b i­
letów  wejść został zm ieniony. Tourniąuetów , 
czyli rodzaju kołowrotów, kontrolujących liczbę 
w chodzących, wcale już nie ma. I  bardzo słu sz­
nie. Tickety, które każdy wszędzie, we w szyst­
kich kioskach, restau racjach , sklepach, kanto­
rach i trafikach, kupić sobie może, są dosta­
teczną kontro lą podczas gdy dawne tourniquety 
tam owały cyrkulację i wobec znacznych tłumów, 
u trudniały  przejście. Z tiketam i je s t połączona 
bardzo sp ry tn ie  i dobrze pom yślana kom binacja

finansow a, k tó rą  tu opiszę ze względu na  to, iż 
kiedyś przy jak ie jś  sposobności zastosow ać ją  
będzie m ożna u nas, oczyw iście w m niejszym  
rozm iarze i s tosunku .

Stw orzono 1,200.000 bonów po 25 franków. 
K ażdy z tych  bonów  ma 25 tykietów , czyli wejść 
na w ystaw ę, k tó re  nabyw ca m a praw o zużytko­
wać dla siebie, lnb  odstąp ić innym . Bony te  na  
25 franków  są  sp łacalne w okresie la t  75-ciu 
i biorą udział w c iągnien iach . Ażeby zapew nić 
sp ła tę  owych 1,200.000 bonów po 25 franków  
czyli kap ita łu  30 m iljonow ego, w ciągu  75 la t, 
oraz zapew nić wypła*ę pokaźnych w ygran, dla 
wygryw ających num erów, w ystarczy  zarezerw o­
wać k ap ita ł około 6 m iljonów .

Cała ta  operacja, jak  w idzim y polega więc 
ua tem , aby sprzedaw ać w ejśc ia  na  w ystaw ę 
wraz z b iletam i na lo terję , i że z 30 zrealizo­
w anych m iljonów  25 p rzypadną w zysku w ysta ­
wie, po w ydaniu potrzebnej sum y na lo terję  i 
zwrocie wpłaconego k ap ita łu . K oszta sporządze­
nia tych bonów, prow izja od sprzedaży  anonse 
etc. w ynoszą przeciętn ie  po 2 frank i od bonu, 
więc 2,400.000 razem . W obec przychodu 30 m i­
ljonowego, rząd uw alnia tow arzystw o wystawowe 
z gw arancji, jaką  dało zobow iązaniem  się pokry­
cia w raz ie  potrzeby kosztów  do wysokości 18 
miljonów. R ezu lta t tego  obliczenia je s t  ten , że 
rząd zyskuje 3 m iljony, które m ogą być i będą 
przeznaczone, ja k  się tu  dow iedziałem , n a  koszta 
sprow adzenia z p row incji robotników  dla obej­
rzen ia  wystawy, a tem  sam em  kształcen ia  ich, 
do zachow ania i u trzy m an ia  różnych  budowli 
wystawowych, k tó re  w innym  w ypadku, mimo 
cudownój swej p iękności, m usiałyby być zburzo­
ne i jako m aterja ł sprzedane. A byłby to ak t 
praw dziw ego w andalizm u, każdy to przyznać 
m usi, korzyść system u bonow ego je s t  olbrzym ia. 
B ony te partycypu ją  w 81 ciągnien iach , z k tó­
rych  6 odbędzie się podczas w ystaw y, przy 
końcu każdego m iesiąca.

PodczaB 5-ciu p ierw szych  ciągnień  najw yż­
sza w ygrana w ynosić będz ie  100.000 franków.

W szóstem  ciągnieniu  (31. październ ika) 
najw yższa będzie 50Ó.000 fr. później przez la t 
75 po 50.000 i 10.000 fr.

J a k  widzimy m yśl je s t  przepyszna, a w y­
konanie je j odniosło zasłużone powodzenie. 
W szyscy rzucili się na te  bony. C redit F onę ie r 
sprzedaje  np. tik ie ty  oddzielone od bonów, po 
75, a naw et po 65 centym ów (zam iast 1 franka). 
W ielkie domy handlow e tu tejsze jak  „Louyre* 
lub „au P rin tem p s" , dają tik ie ty  g ra tis  jako 
prem ję swoim klientom , którzy  znaczniejszy 
spraw unek zała tw ia ją. S pekulacja finansow a za­
ga rn ę ła  już  i te bony pod swoją opiekę. Opo­
w iadają mi, że is tn ie je  spółka która całem i m a­
sami bony te  skupuje, by je  w właściwym cza­
sie gdy ścisk i napływ  zw iedzających będzie 
jeszcze w iększy, z zyskiem  módz odsprzedać.

N ie dajcie się jed n ak  zwodzić cyfrom po­
dawanym  wam  przez m ylnie lub źle poinform o­
w ane dzienniki. L iczba zw iedzających nie je s t 
jeszcze tak  o lb rzy m ia , jak  na to racbowaDO. 
W dniu otw arcia wystawy było 118.262 osób, a 
nie jak  wasze dziennik i podawały 600.000.

Liczbę tę  podaję z oficjalnego źródła i to 
dlatego, że jak iś  m atem atyk-am ator zabaw ił się 
ciekawem  obliczeniem . W ychodząc ze założenia, 
iż człowiek m ówiący bardzo szybko w ypowie­
dzieć może 296 słów na m inutę, a mówiąc wol­
no 143, w yrachow ał, iż w pierw szym  dniu na  
w ystaw ie, abstrahu jąc  oficjalne mowy, wypowie­
dziano 121 m iliardów  217 m ilionów 883 tysięcy 
320 s łó w ! I I

W ystaw a paryska  zajm uje, jak  to już  p isa ­
łem , cztery  p rzestrzen ie , m ianow icie pole M ar­
sowe, park  T rocadero, w ybrzeże d ’O rsay i p la t­
form ę Inw alidów . Podzielę ją  zatem  n a  te  cztery 
części, w edług m iejsc zajm ow anych.

Byłoby daleko w łaściw iej podzielić ten  opis 
n a  trzy  zasadnicze ogólne części, m ianow icie: 
1) R o l n i c t w o ,  k tóre  karm i człowieka i je s t 
jego pierw szą potrzebą. 2) P r z e m y s ł ,  k tó ry
rrocinolrni" A—______■_ I  L * 3 ’ nnf.fV.ohV
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oji, 1 aeżt być załatwioną „circulando* jeśli przyna] 
mniej oztereoh członków dyrekcji lub ich zastępców

0. k. namie-pisemnie wyrazi swoje zdanie, poozem 
stnik podług wynika rozstrzygnie i 
postępowanie.

Członkowie dyrekcji wnoszą na posiedzeniach 
0. Ł  dyrekcji sprawy przydzielone im do załatwienia 
w formie motywowanego pisemnego wniosku.

Wygotowanie zaś ekspedycji i wydanie dalszyoh 
zarządzeń w myśl powziętej uchwały należą do biura 
administracyjnego.

§ 12. Przewodniczący dyrekcji lub w razie 
przeszkody jego zastępca zwołuje posiedzenia dyrekcji 
w miarę potrzeby, w każdym zaś razie, jeżeli tego 
zażąda absolutna większość członków dyrekcji.

§ 13. Przewodniczący oznacza na posiedzeniu 
porządek spraw, udziela głosu podczas obrad, poddaje 
wnioski pod głosowanie i przestrzegając postanowień 
§ 38. now. ogłasza uchwałę na podstawie wyniku 
głosowania.

Zapadła uchwała ma być zapisaną na odnośnym 
referacie.

Z każdego posiedzenia 0. k. dyrekoji spisany 
będzie protokół przez funkcjonarjusza dyrekoji, powo­
łanego przez 0. k. namiestnika.

Na żądanie ezłonka dyrekoji, który nie przy- 
stąpił do większości, lub którego wniosek się nie 
utrzymał, ma być w protokole posiedzenia dyrekoji 
zapisane jego „return separatumu.

W razie zawieszenia uchwały przez 0. k. na­
miestnika przedłożyć należy całą sprawę niezwłocznie 
0. k. ministerstwu spraw wewnętrznych do ostate­
cznej decyzji (§ 88. now.)

Poniew aż dalszy § 14 p ierw otnego pro jek tu  
opaszczono, przeto następu jący , a o s ta tn i p a ra ­
g ra f  U . ty tu łu  je s t  obecnie paragrafem  14-ym .

T y tu ł : Reklamacje i  postępowanie to wy­
padkach §§ 15, 16, 43 i  44 noweli, także  cokol­
wiek co do tre śc i i sty lizacji zm ieniony. Zaczy- 
na się on obecnie paragrafem  16-ym , k tóry  brzm i 
ja k  n as tęp u je :

§ 16. O. k. Dyrekcja funduszu propinaoyjnego 
rozpoznaje wniesione w myśl § 7. now. reklamacje 
i bądź odrzuoa je z urzędu jako spóźnione , lub po 
zbadaniu jaka nieuzasadnione, bądź też zarządza 
przez umyślnych , do tego delegowanych komisarzy, 
a względnie przez swe organa miejscowe (§ 1 ustęp 
7 instrukcji) deohodzenie z analogiesnem isstosowa 
niem przepisów §§ 11 i 12 ustawy z 30 grudnia 1875 
dz. u. kr. nr. 55 1877 i wydanej do tej ustawy in­
strukcji misterjalnejnej z 26 września 1878 1. 1.143, 
ogłoszonej w dzienniku ustaw i rozporządzeń krajo­
wych Nr. 54 z r. 1878.

§§ 17, 18 i 19 projektu zebrano  razem  i 
w tem że sam em  dosłow nem  b rzm ien iu  stanow ią 
one obecnie § 17 in strukc ji.

§ 20 p ro jek tu  je s t  obecnie § 18-ym.
D alsze paragrafy  b rzm ią  ja k  n a s tę p u je :
§ 19. W wypadkach przewidzianych §§ 15. i 

16. ust. 1 now. zarządza ok. dyrekoja funduszu pro- 
pinacyjmege zbadanie a w razie petrzeby dochodzenie, 
tudzież eszaeowanie wartośoi wieozystego szynku i wy- 
peśrodkuje przyznać się mające wynagrodzenie.

W wypadkach zaś, objętych punktem drugim 
§ 16. now., zbada ok. dyrekoja funduszu propinaoyj- 
mege przez swoje organa przedewszystkiem akta ok. 
krajowej komisji propinaoyjnej, tudzież dostarczone 
przez interesanta dowedy faktycznego wykonywania 
prawa propinacji, a w razio dodatniego wyniku wy­
jaśni dalej faktyczne stosunki 00 do posiadania i obję­
tości propinaoyjnego prawa wyszynku, będąoego przed­
miotom rozprawy, i przeprowadzi również dochodze­
nie eo do ekelioznośol, czyli i o ile właścicielowi 
majętności przysługiwałoby zgłoszone przez niego 
prawo rzeczowe utrzymania jednego szynku.

Na podstawie tego dochodzenia przedsięwziętem 
będzie następnie oszacowanie odnośnego prawa pro- 
pinaoji i prawa rzeczowego utrzymywania jednego 
szynku —  przez zaprzysięgłych rzeozoznawoów.

§ 20. Bzeosoznawoów potrzebnych ewentualnie 
przy dochodzeniach, wskazanych w §§ 12, 15, 16 
i  44 now. mianuje ok. namiestnik.

Gi rzeczoznawcy będą zaprzysiężeni w myśl 
ustawy z 8. maja 1868, dz. pp. nr. 33, i mają po­
bierać dyety i wynagrodzenie kosztów podróży.

Wysokość tych należytośei i warunki ich po­
boru oznaczy ok. dyrekoja funduszu propinaeyjnege.

§ 21. Rozprawa o wyśledzenie czystego dooho- 
du z prawa propinacji w miastach, posiadających na 
swyoh obszarach gminnyoh wyłączne prawo propina­
cji (§ 43 now ), przeprowadzona będzie komisjenalnie 
z analogioznem zastosowaniem §§ 11 do 16 ustawy 
z 30. grudnia 1875 dz. u. kr. Nr. 55 1877 i wy­
danej do niej instrukcji ministerjalne] z 26. września 
1878, 1. 1143 ogłoszonej w dzienniku ustaw i roz­
porządzeń krajowych nr. 54 z r. 1878, a w razie 
niezgodności dochodu rzeczywistego z dochodem po­
danym do wymiaru podatku, wyśledzi kemisja z urzędu 
oyfrę czystego doehodu z kontraktów dzierżawnych, 
rachunków gminnyoh i innych dokumentów, dalej 
z zeznań świadków, w razie zaś potrzeby i  przez 
rzeczoznawców.

§ 22. Gdyby dochód taniego miasta z prawa 
propinacji według przecięcia z lat 1869—1874 nie 
mógł być oznaczony ma podstawie fasyj podatkowych, 
dokumentów, (kontrakty u dzierżawoów, rachunki 
w Wydziale krajowym eto.), lub seznań świadków, 
wezwij ek. dyrekcja funduszu propinaoyjnego do tego 
rzeozoznawoów, którzy przy złożeniu opinii swej, wziąć 
mają pod rozwagę także stosunki innych miast z ró­
wną w przybliżeniu ludnośeią, których ozysty dochód 
jest oznaczony (§ 44 now.).

§ 2. D ruga alinea § 22. je s t  rów nobrzm iącą 
z trzec ią  alineą § 22. projektu.

O dtąd aż do końca je s t  znowu num eracja 
paragrafów  zgodną.

W § 25. zam iast . . .  „ term in  n iep rzek ra ­
czalny p rzynajm niej trzechm iesięczny", zam ie­
szczono w in stru k c ji w yrazy: „ o d p o w i e d n i  
t e r m i n * .

P ierw sza  a linea  § 3 0 , nieco zm ien iona , 
b rzm i:

„Koszta oszacowania wartośoi szynku wieozy­
stego (§ 15. i 16. ustęp 1. noweli), tudzież koszta 
wyśledzenia czystego dochodu z prawa propinacji 
miast, posiadających na swyoh obszarach gminnyoh 
wyłąozme prawo propinacji (§ 44. noweli) penesi 
fundusz propinaoyjny, jeśli miasta te jawiły się przy 
rozprawie w terminie oznaozonym przez komisję 
miejscową*.

P rzy  końcu §-fu 82. dodano następu jącą  
a l in e ę :

„Numera i serje wylosowanych obligaey] mają 
być następnie przez e. k. dyrekoję podane do publi­
cznej wiadomeśoi osobnym dodatkiem do dziennika 
urzędowego*.

W  § 44., p rzy  końcu a line i p ierw szej, za­
m iast „lub zarządzi w m iarę potrzeby  itd .* , ma 
być „ i zarządzi w m iarę potrzeby i td .“ — a 
przy końcu zaś tego paragrafu , zam iast w yra­
zów : „w edług postanow ień  §§ 34. do 38. zam ie­
szczono w yrazy: „jak  przy postępow aniu rek la- 
m acyjnem ".

P rzy  końcu § 49. zam ieszczono następu jącą  
a l in e ę :

„Postanowienie powyższe winno być wyraźnie 
powołanem w akoie lioenoji*.

D ruga  a lin ea  § 51. m a b rzm ieć:
„O. k. dyrekoja zarządzić może w pojedynczych 

wypadkach albo ponowną licytację, albe porno 
swemu delegatowi przeprowadzenie w tym względzie 
pertraktaoyj*.

D ruga  a linea  § 52. m a b rz m ie ć :
„Właśni szynkarce, pozostawać będą pod bez­

pośrednią kontrolą ustanowionego przez 0. k. dyrek­
oję delegata*.

K oniec § 53. brzm i zaś ta k :
. . .  „w sposób ustanowiony w § 48., rzeczą 

zaś delegata 0. k. dyrekoji będzie zawiadamiać do- 
tyoząoe 0. k. starostwa w przeoiągn dni ośmiu o 
ustanowionych dla zarządu własnego szynkarzaoh*.

Oprócz tego zauw ażyć należy, iż z powodu 
w yrzucenia znacznej liczby paragrafów  z p ier­
w otnej redakcji in stru k c ji, zaszły m yłki w po­
w ołaniu n iek tórych  paragrafów  tejże. I  tak  w § 
17. In s tru k c ji m ają  być pow ołane §§ 35. i 36. 
tejże, w paragrafie  38. §§ 35, 36, 3 7 ; w p a ra ­
grafie 40. § 44, w paragrafie 41. § 40, a w pa­
ragrafie 42. § 34.

Oto są  w szystkie różnice, zachodzące po­
m iędzy tekstem  In s tru k c ji, k tóryśm y przed trz e ­
m a tygodniam i ogłosili, a tym , jak i obecnie g a ­
zeta urzędow a publikuje.

kowicz i in n i, zwołano n a  wczoraj zgrom adzenie 
wyborców stolicy n a  godzinę 7. do sali ra tu szo ­
wej. Około godziny 8. zebrało się w sa li sześć­
dziesięciu wyborców. Przew odnictw o objął p re ­
zyden t m iasta  p . M ochnacki, i zam ianow aw szy 
sek re ta rzy  ośw iadczył, że posiedzenie z d o ła ł z u 
pow ażnienia cen tra lnego  kom itetu  i kom itetu  dla 
m iast i m iasteczek , celem w ybran ia  kom itetu  
przedw yborczego. Gdy nad  tym  przedm iotem  
otw orzył d y sk u sję , z ab ra ł głos p. G r  o c h o 
w a 18 k  i , k tóry  w te  słow a p rzem ów ił:

„Panow ie 1 Zanim  przystąp im y do w yboru 
k o m ite tu , trzebaby  się zastanow ić , d la jak ich  
kandydatów  kom itet tsn  m a być w ybrany. Ja  
mam  już swoich kandydatów . N a dwóch p ie r­
w szych zgodzicie się w szyscy —  są  n im i F ra n  
ciszek Sm olka i pan G oldm an. I  na  trzeciego 
może się zgodzicie. J e s t  nim  pan  M ochnacki, bo 
m a praw ie takie wąsy, ja k  pan  Sm olka. A le ja  
m am  jeszcze czw artego kandydata , i choćbyście 
robili opozycję, to on posłem  będzie. (Tu wy­
m ienia jednego  z lekarzy, ale nazw iska n ie  do­
słyszano). I  ten  kandydat przejść m usi, bo my 
m am y h  r  o s z i, a on także. A trzeba wam w ie­
dzieć, że aby być dobrym  posłem  trzeba  mieć 
rozum, niezależność i pieniędzy —  dużo pienię­
dzy —  j» k  mówią F ra n c u z i: Sa Majeste l’ar 
gent. —  Otóż n ie  śm iejcie się, ja  jes tem  żołnie­
rzom i nikogo się nie boję. My m am y „hroszi*, 
a na Bajkach i Łyczakow ie głos kosztuje 20 
centów . Róbcie sobie zresz tą , co chcecie, ale ja  
sw oje powiedziałenu “

Po tym  uroczystym  monologu n ie  zabrał 
już  n ik t głosu, an i naw et p. Rewakowicz.

Po krótkiej pauzie w ezw ał przew odniczący 
óo głosow ania, i obecnych 60 wyborców w ybrało 
150 członków kom itetu przedw yborczego.

N a tern się skończyła pierw sza akcja przed 
wyborcza w stolicy. M iejm y nadzieję, że w dal­
szym ciągu wyborcy stolicyr zechcą żywszym 
udziałem  w akcji nadać je j charak te r pow a-

Oaeeta Lwowska zam ieszcza następuj

Obwieszczenie.
Stosow nie do § 20. ustaw y krajow ej z 22. 

kw ietn ia 1889 dz. ust. i rozp. k ra j. n r . 30, wzy­
wa się  niniejszem  w szystkich w łaścicieli praw a 
prop inacji w k raju , by w term in ie  n ieprzekra­
czalnym  30 dni od daty  n in iejszego  ogłoszenia 
ośw iadczyli się pisem nie de c. k. dyrekcji fun­
duszu propinacyjnego, czyli żądają  w ypłaty  przy­
znać się m ającego po m yśli § 6. powołanej u sta ­
wy w ynagrodzenia  za odjęcie im  praw a propi­
nacji w 4'/o ob lig ac jach , n iesp rzedajnych  do 
końca roku 1894.

Nie w noszący w powyższym prekluzyjnym  
term in ie  ośw iadczenia, uw ażani będą jako zga­
dzający się na sp ła tę  w ynagrodzenia w gotówce.

Z c. k. dyrekcji gal. fan . propinacyjnego.
Lwów, dn ia  20. m aja  1889.

Wybory sejmowe.
W czoraj po południu odbyło się w sali ra ­

tuszow ej z g r o m a d z e n i e  w y b o r c ó w  m.  
L w o w a .

Odezwą, na  której podpisani bu rm istrz , w i­
ceburm istrz , pierw szy de lega t m iast, pan B ew a-

życia, tj. pośredniczy w dostaw ie w szelkiej ży­
w ności, odziewa go i daje m u m ieszkanie — 
w  końcu 3) S z t u k i  p i ę k n e  jako w yraz jego 
tendcncy j ku ideałow i.

D ziały te  pochodziłyby z n a tu ra ln eg o  p i-  
rządku po trzeb  ludzkich . Człowiek ma bowiem 
trzy  zasadnicze in sty n k ta , k tóre  chce zadowolić. 
K arm i się po to , aby żył, odziewa się i chce 
m ieszkać, potem  dopiero dogadza sobie, a na 
sam ym  końcu, gdy te  potrzeby będą zaspoko­
jone , m ieć będzie tendencję  ku ideałowi i zajm ie 
się sztukam i pięknem i.

Gdybym  jed n ak  wychodząc z tego s tan o ­
w iska, opis w ystaw y na te powyższe części po­
dzielił, posądzilibyście  m nie o doktryneryzm , 
a fejletony moje sta łyby  się uczonemi pogadan­
kam i, do czego abso lu tn ie  nie mam p re ten sji.

T rzym ać się więc będę podziału w skaza­
nego topografią i kolejno opiszę owe cztery  ko­
lo sa lne  p rzestrzen ie, zajm ow ane przez dzisiejszą 
w ystaw ę.

Zacznijm y więe od pierw szej, rzec m ożna 
śm iało , najgłów niejszej.

P o le  M arsowe oddało m in isterjum  wojny 
do dyspozycji m in isterstw a dla hand lu  i prze­
m ysłu  pod tym  w arunkiem , że otrzym a w za­
m ian  pole zw ane B a g a t e l l e  do użytku woj­
skowego.

Co się obecnie na  polu M arsow em  znaj­
duje, opisałem  wam ju ż  w pierw szym  moim 
liście. Pom ijam  obecnie wieżę E iffel i B asty llę, 
budow le przezem nie już  op isane, a leżące na 
polu M arsow em  i podaję tu  w iadom ości o naj- 
niezw yklejszej po n ich  budow ie, o g a lerji m achin .

O bejm uje ona o lbrzym ią okrąg łą  nawę 
środkow ą, 115 m etrów  szerokości i 420 długości, 
dw ie poboczne galerje  15 m. długości, dwie try ­
b u n y  ciągnące się rów nolegle do ulic  la  B our- 
donnais i de Suffren i g łów ne w ejście tw orzące 
ogrom ną sień . Jak im  je s t  olbrzym em  ta  h a lla  
m aszyn, m ożna mieć pojęcie, jeżeli porów nam  
z n ią  dw orzec m iejski przy placu A leksandra 
w  B erlin ie , k tó ry  znany je s t  ze sw ych kolosal­
n ych  rozm iarów . Otóż pałac m achin  je s t  8 ‘/ i

razy d łuższy, a  2 ł /» razy  szerszy! Podłoga je s t  
pokry ta  całą siecią szyn, n a  k tórych  stoi 50 
lokom otyw i  przeszło 150 rozm aitych wagonów. 
A mimo to p rzestrzeń  zajm ow ana przez wystawę 
kolejową, zajm uje stosunkow o m ało m iejsca I Do 
w ybudow ania sam ej tylko naw y zużyto żelaza 
około 8 m ilionów  kilogram ów . K opuła je s t  po­
k ry tą  p ły tam i szklannem i S a in t- Gobin. D olne 
części ozdobione m alow idłam i i p łaskorzeźbą. 
U  góry herb y  m ias t g łów nych w szystk ich  de­
partam entów  i kolonij francuskich , oraz stolic 
w szystk ich  cudzoziem skich krajów  z całą  p re­
cyzją w ykonane. N a sam ym  środku w idnieje 
herb  P aryża, a w około herby  M arsylii, Lyonu, 
Bordeauz, T ulonu , L ille  itd.

Z obcych m iast spostrzegam  herby  W ash in ­
g to n a , N ev-Jorku , L ondynu, P e te rsb u rg a , W i e ­
d n i a ,  K openhagi, P ek inu , Rzym u, A ten, L is- 
bonny, Tokio, B rukselli, B uenos-A ires, S iam u, 
B ukaresztu  itd . P łasko rzeźby  wykonane przez p. 
Ju liu sz a  M artin , m alow idła przez p. Jam bon . 
Ściana od ulicy Suffren ozdobiona je s t  szybam i, 
na  k tórych ślicznie w ykonano m alow idła, p rzed ­
staw iające bitw ę pod Bouyines, w której F ilip  
A ugust w r. 1214 zwyciężył O ttona  IV . Główna 
sień  położona je s t  naprzeciw  pałacu Przem ysłu . 
P row adzą tam  podw ójne schody, k tó rych  poręcz 
z kutego żelaza i b ronzu  je s t  praw dziw em  arcy­
dziełem .

N a początku tych  schodów sto ją  dw ie ol­
brzym ie figury z bronzu jako kandelabry , wyko­
nane  przez pp. G ordonnier i B arthelem y. K ażdy 
z n ich  dźw iga 20 lam p. P lafon  tej sieni je s t 
ozdobiony^ w e ije rą  nrzyypom inającą w szystkim  
głów ne siły  produktyw ne F r a n c j i : kukurudzę, 
len, konopie, zboże itd . Pola pojedyncze ścian 
p rzedstaw ia ją  sztuki piękne, wiedzę, lite ra tu rę  i 
h an d e l. Sześć okien w puszcsąjące św iatło  dzienne 
do te j sieni, ozdobione są  figuram i a legoryezne- 
mi p rzedstaw iającem i jub ilerstw o , szklarstw o, 
i t .  d.

(Dok. nast.)
Janek ne Lwowa.

Dziś przedpołudniem  odbyto się w sali 
Rady pow iatow ej lwowskiej, z g r o m a d z e n i e  
p r z e  d w y b o r c z e  w ł o ś  c i a ń s  k i  e d la  w y­
boru kom itetu  powiatowego, tudzież delegata  n r 
krajow y zjazd przedw yborczy.

P rzew odniczył ks. in fu ła t Z a b ł o c k i ,  
jako w iceprezes Bady pow. W zgrom adzeniu 
wzięli udział oprócz członków Rady powiatowej 
rep rezen tan c i stauu  w łościańskiego i obyw atel­
stw a pow iatu lwowskiego, narodow ości polskiej 
i rusk: łj.

Z agajając posiedzenie, w yjaśn ił ks. Z abło­
cki cel zebran ia  i na przew odniczącego obrad 
oraz kom itetu przedwyborczego zaproponow ał 
p. C zesław a L e  k c  z y ń s k i e g  0.

P . L ekćzyński sądzi, że odpow iedniejszem  
je s t  przew odniczącym  obrać kog"ś z m iejscowych 
i proponuje w tym  celu w ybór ks. p ra ła ta  Z a­
błockiego. Przyjęto.

Ks. Zabłocki objąw szy p rzew odn ic tw o , 
wzywa dotychczasowego posła p. Teofila [e - 
r u n o w i c z a ,  aby p rzedstaw ił zgrom adzeniu 
obraz swej dotychczasow ej działalności.

P . M o r u n  o w ic  z ośw iadcza że dla dogo­
dności wyborców spraw ozdanie swe kazał wy­
drukow ać i będzie ono w szystkim  rozdane.

N astępnie  w yjm uje mówca z tego spraw o­
zdania w ażniejsze m om enta i om awia takowe.

W  sejm ie poseł pam ięta ł przedew szystkiem , 
że je s t  posłem  „cbł^pskim ", t. j. pow ołanym  do 
/o ro n y  in teresów  m niejsze j posiadłości T rzym ał 
się więc tej zasady, iż szed ł so lidarn ie z tym i, 
k tórych życzliwość dla ludu poznał. ‘Jako R usin  
z ro d u , pop ie ra ł w szelką dążność do zagw aran­
tow ania rozwoju narodow ości rusk iej, a występo­
w ał przeciw  posłom  negującym  R usinów . Od 
w a lk , m ających ńa celu tylko ją trz e n ie  waśui 
narodow ej dwóch b ra tn ich  szczepów, by ł zawsze 
zdaleka.

N astępn ie  zw raca się mówca do om ówienia 
uchw alonej w sejm ie ustaw y drogowej. Poseł 
pop iera ł w sejm ie przyjście tej ustaw y do skutku 

sprzeciw iał się, gdy chciano ją  wkrótee po sank­
cjonow aniu zm ienić. U staw a w praw dzie n ie  może 
być dokładnie przeprow adzoną , lecz z _ wielu 
względów, ja k  to mówca przykładam i w yjaśnia, 
je s t  najlepszą z w szystkich projektow anych.

Go do zn iesieu ia  propinacji, baczył w se j­
m ie bardzo troskliw ie, aby wykupno nie obcią­
żyło tych, którzy z p rop inacją  nie m ają nic do 
czynienia. Obliczono też tak , iż propinacja sam a 
potrzebną sum ę (62 m ilj.) sp łaci.

W  osta tn ie j kadencji sejm u u leg ła  także 
zm ianie ustaw a szkolna. W ynagrodzen ie  nauczy­
cieli było ta k  liche , że trudno  naw et było wy­
m agać od nich w ydatnej pracy. Sejm  m usiał j e ­
dnak  pogodzić dwa sprzeczne in te re sa : pole­
pszać dolę nauczycieli, a nie zwiększyć znacznie 
ciężaru podatków.

Przyznano  więc pew ne podw yższenie n au ­
czycielom  kierującym , oraz m org g ru n tu , podw yż­
szono pięciolecia i przyznano w ynagrodzenie du­
chow nym , udzielającym  nauki religii.

N a w ezw anie w ielu gm in f ta r a ł  się poseł 
polepszenie urządzenia krym inałów , k tóre po­

żerają ogrom ne sum y. P oseł zb iera ł daty  z ró­
żnych krajów  i przedłożył je  z stosow nem i w nio­
skam i sejm owi. Sejm  polecił W ydziałowi kra jo ­
wemu, aby poczynił s tu d ja  w te j spraw ie.

P o se ł zw rócił także uw agę n a  szupaśników . 
P rzy  teraźn iejszem  irządzen iu  scupaśnictw a roz­
m aite włóczęgi i urw isze po p rostu  żartu ją  sobie 

szu p aso w an ia : ’d ą  szupasem  jakby na spacer. 
Gdy p rzy jdą do m iejsca rodzinnego, pokręcą się  
trochę, gm inie  narob ią  m itręg i, a fam ilii swojej 
— jeź li ją  m ają, w stydu nie m ało — i pow racają 
skąd przyszli, ażeby po niejakim ś czasie znowu 
powrócić szupasem .

P oseł przytoczył w Sejm ie odstraszające 
przykłady tego postępow ania, a Sejm  uznając 
słuszność jego  uw ag, uohw ałą z d. 9. s tycznia  
b. r. nakazał W ydziałowi krajow em u, ażeby za ­
stanow ił się n ad  tak ą  zm ianą urządzenia  szupa- 
śn ictw a, ażeby próżniakom  zepsuć g u st do włó­
częgi szupasow ej, a to  także przez przy trzym y­
wanie ich po drodze do praoy za bylejakie w y­
nagrodzenie ta k  długo, dokąd n ie  odrobią tego, 
00 ich  u trzym anie kosztu je .

Mówca om awia jeszcze pokrótce działalność 
sejm u w spraw ach gm innych . P rojektow i „gm iny 
zbiorowej* poseł się sprzeciw iał, upatru jąc  w tern 
w skrzeszenie in s ty tu c ji m andataijuszów . P ro jek t 
ten  upadł.

Go do sądow nictw a gm innego, poseł w no­
sił w sejm ie, aby je  odjąć wójtowi, przeciążone­
m u m nóstw em  innych  obowiązków, a poruczyć 
radzie 3 mężów, w ybieranych z gm iny. P o s ta ­
now ienie 00 do tego w niosku jeszcze n ie  zapadło.

Co do reorgan izacji sądów, poseł b y ł za 
kreow aniem  sądów pokoju, k tóre sądom oszczę-

sposobem  m nóstw a sp raw  dro- 
^d jed n ak  tem u się sprzeciw ia, 

bo obniżyłoby to znacznie dochód ze stem pli.

dziłyby tan im  
biazgow ych,

N akoniec porusza  mówca spraw ę soli. N a 
każdej topce p łaci się podatku 7 i pół centa, 
00 czyni razem  w ięcej, niż cały dochód g ru n ­
towy. Poniew aż rząd  n ie  je s t  sk łonny w tym  
względzie do ustępstw , s ta ra ł  się więc poseł, 
aby przynajm niej h an d la rze  nie pow iększali j e ­
szcze ceny soli.

N astępn ie  przem aw iał ks. proboszcz Z a- 
r  e m b a W aw rzyniec (obrz. tac .) ze Szczerca 
R adby on zm ienić ustaw ę drogową w tym  kie 
runku , iżby za szarw arek  wszyscy płacili, a Ra 
da pow iatow a utrzym yw ała z tych dochodów 
swoich dróżników .

Mówca żąda także złagodzenia przym usu 
szkolnego. B iedacy zam iast błogosław ić, p rze­
k lina ją  te raz  szkołę.

Ks. M o t  y 1 z N aw aiji zauw ażył, że pod 
tym  osta tn im  w zględem  n a jbardz ie j c ierp i po­
w iat lwowski.

P . D a n i e l e w i c z  z H ołoska wielkiego w i­
dzi w tern w ielką krzyw dę, iż ustaw a drogowa 
nakazuje 4 dni szarw arku rów nie bogaczom, jak  
biednym , więc py ta  czyby się to uie dało zm ienić.

P . S a p i ń  s k i (w łościanin) ze Zboisk przy­
łącza się do wywodów ks. Zarem by w spraw ie 
przym usu szkolnego.

W odpowiedzi na  te uwagi, ośw iadcza p. 
M erunowicz, iż spraw a wykupu szarw arku b y u  
trak tow ana sum iennie  w sejm ie, lecz mówca na­
leżał do grona posłów, którzy się tem u projek­
towi sprzeciw iali, a to w uw zględnieniu trafia 
jących  mu do przekonania argum entów  W ydziału 
krajowego.

Go się tyczy szkół, to wykonanie ustaw y 
należyte, a jed n ak  uw zględniające stosunki zw ła­
szcza biednej ludności, je s t  rzeczą w ykonania, 
z resztą  zaś spraw a ta  w kracza w praw odaw stw o 
państwowe.

P. M a ś l a n k a  z Ż ubrzy  (w łościanin) żąda 
także, aby poseł dążył do zm iany ustaw y dro- 
gowej.

Seńko K o n e w k a  (w łościanin, mówi po 
rusku) żąda, aby poseł w yjaśn ił m u p o  r u s k u  
swe stanow isko w spraw ie żydow skiej.

P . M erunowicz odpowiada po rusku, zastrze­
gając się przeciwko pom aw ianiu go o an tysem i­
tyzm . S ta ra ł się on zawsze o to, aby żydzi, dzie­
ląc  rów noupraw nienie, spełn ili też w równej m ie­
rze obowiązki obyw atelskie.

Po przyjęciu spraw ozdania posła M eruno- 
wicza przez zgrom adzenie do wiadomości, p rzy ­
stąpiono do ukonsty tuow ania kom itetu  prżedwy- 
jorezego, a to w ten  sposób, że grono zaproszo­
nych na  to zgrom adzenie osób uznało się za ko­
m ite t obszerniejszy.

P . S k l e p  i ń s k i  z Z am arstynow a wnosi, 
aby obrano przed wyborem kom itetu ściślejszego, 
landydats. P op iera  go p. D a n i e l e w i c z  i za- 
eca równocześnie, aby kandydatem  na posła do 

sejm u w ybrano p. T e o f i l a  I C e r u n o w i c z a  
'brawo).

Ks. P a c z o w s k i  (z B arszczow ic, mówi 
>0 rusku) wnosi, aby naprzód  w ybrać kom itet 
leiślejszy, k tóry  dopiero postaw iłby kandydata . 
Sprzeciwia się tem u p. Sklep ińsk i.

W niosek ks. Paczow skiego nie zyskał ani 
ednego głosu.

W niosek m ianow ania p. M erunowicza kan­
dydatem  przy jęty  praw ie jednogłośn ie .

Peczem  przystąpiono do w yboru kom itetu  
o. W ybrano pp. ks. kan. Zabłockiego, 

G roblew skiego, no tarjusza  w W innikach p. 
laaseg o , pastora  ew angielickiego w D ornfeldzie, 
łeńka Konewki, w ójta w L esien icach , G ustaw a 
jiszki, naczelnika sądu w W innikach, M ichała 

Sklepińskiego, naczelnika gm iny Zam arstynow a 
i Iw ana M alczyckiego, w ójta w Podbereźcach- 

D elegatem  na  krajow y zjazd przedwyborczy 
w ybrano p. Teofila M erunowicza.

Ze S t a r e g o  m i a s t a  piszą n a m : S to ­
sując się do w ezw ania w schodnio gal. kom itetu 
cen tra lnego  przedw yborczego, zastępca prezesa 
tu tejszej rady pow iatow ej, p. K azim ierz B ielań­
ski, łączn ie  z członkam i tejże rady, pp. W łady- 
czyńskim  i M ściwojewskiem, zaprosił liczne grono 
obyw ateli, tak  sz lach tę , m ieszczan, jakoteż wło­
ścian , oraz księży obu obrządków na dzień 15. 
bm ., celem  zaw iązania powiatowego kom itetu 
przedw yborczego, a zarazem  w ybran ia  delegata 
na  zjazd przedw yborczy, we Lwowie dnia 22. b. 
m. odbyć się m ający. D elegatem  w ybrano p. 
K arola B i e l a ń s k i e g o  ze Lwowa, w łaściciela 
części Turze i Topolnica, oraz zaw iązano ściślej­
szy kom itet przedw yborczy, k tóry  po w yczerpu­
jącej naradzie, uznaw szy w ybór Ludw ika h r. 
W odzickiego, posiadającego bardzo znaczne d o ­
b ra  w powiecie starom iejskim , na  posła z m n ie j­
szych posiadłości jako m ający najw ięcej szans 
pow odzenia, uchw alił popierać rzeczoną kandy­
daturę .

* **
Nazwiska kandydatów  poselskich  byw ają 

coraz bardziej w różnych okręgach  wym ieniane.
W S t r y j u  zaw iązał się kom itet przedw y­

borczy pod przew odnictw em  burm istrza  Z atw ar- 
nickiego. Postaw iono ju ż  na  nim  kandydaturę  
byłego posła sejm owego dr. F ilip a  F  r  u c h t- 
m  a n a.

D elegatam i na ju trze jszy  zjazd delegatów , 
zwołany do Lwowa przez kom itet centralny, w y­
b ra ła  R ada powiatowa stry jska p. Zatw arniekiogo, 
a rada  m iejska dr. F ru ch tm an a .

W  B r z o z o w i e ,  w okręgu gm in w iejskich, 
obok dotychczasow ego posła p. K onstantego B o b- 
c z y ń s k i e g o  w ym ieniają p. S k r z y ń s k i e g o  
z N ozdrzca i w łościanina W  o j n  o w s k  i e g  o 
z Haczowa.

W  B o r s z c z o w i e  staw iają  n a |k a n d y d a ta  
poselskiego, h r. M ieczysława B o r k o w s k i e g o ,  
m arszałka Bady powiatowej borszczowskiej ; de­
legatem  na zjazd ju trze jszy  w ybranym  z o s ta ł p. 
K onstan ty  Z n a m i r o w s k i .

W J a r o s ł a w s k i e m  w ybrano de lega­
tem  radv powiatowej na zjazd ju trze jszy  hr. 
W ładysław i S o z i e b r o d z k i e g o .  K andydatem  
z m niej, posiadłości je s t  h r. S tefan  Z a m o j s k i .

P.

M i l a  n i e m a  i miejscowa.
Lwów dnia 21. maja.

* Namiestnik Kazimierz hr. Badeni wyje- 
•hał wczoraj rano do Przemyśla. Namiestnikowi to­
warzyszy w tej podróży praktykant konceptowy na­
miestnictwa Adam hr. Tarnowski.

* Wiceprezydent namiestnictwa p. Jan 
Lidl powróoił do Lwowa.

* Sp. Alfred hr. Fotoeki od kilku lat dozna- 
jąo ehoreby sorea, zmuszony był część zimy spędzać 
na południu. W ubiegłym roku wyjeehal w późnej 
jesioni ze Lwowa do Nioei. Ponawiające się ataki 
apopleksji nerwowej pomnażały obawy bliskiego koń- 
ea. Obory pragnął pewraoać do kraju; zapowiadał

nawet przybycie swe de Krakowa na doroczne posie­
dzenie akademii, której był wioepretektorem i naj­
gorliwszym pepleoznikiem. Wzmagająca się niemse 
zatrzymała go w Paryżu, gdzie staczała go troskli­
wość małżonki 1 zgromadzonej najbliższej rędziny.

Na wiadomość e śmierci ś. p. Alfreda hr. Po- 
toekiege, przesłał Wydział krajowy na ręoe p. Alfre- 
dowej Potockiej w Paryżu telegram kondoleneyjny 
następującej treśei:

„Le mallheur ąui vient de Vous frapper, ąui 
neus enleTs notre ancien ehef, priye la patrie d’nn 
de sos meilleurs file, nous porte ń Vouo onYoyer [a 
damo 1’eiprłssion de netre yito et prefonde douleur, 
que partage areo nous tout le payo.*

(Nieszczęście, jakie spadłe na Panią, którr nam 
zabiera dawnego naszego naczelnika 1 pozbawia oj­
czyznę jednego z najlepszych synów, zmusza nas 
przesłać pani wyraz żywej i głębokiej beleśoi, którr 
z nami podziela kraj cały).
Tarnowski, Pietruski, Weresscsyński, Hossard 

Bereśnicki, Chrsanowski, Rybicki. 
Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Alfred, 

hr. Potookiege odprawione w Krakowie dziś rano e 
godzinie 8'/* w katedrze na Wawelu, w kaplicy 
Potockich, jako w dzień eksportaeji zwłok z Paryża 

Cesarz poleoił zapytać hr. Romana Potoekiego, 
kiedy odbędzie się pogrzeb jego ojea, wyszło nań bo­
wiem swege zastępoę,

* Ks. Leopold. Croy, jeneralny inspektor kawa- 
lerji, bawił tymi dniami w Rzeszowie, celem inspekcji 
tamtejszego pułku kawalerji.

* P. Stanisław Keźmian, redaktor Csasu, 
został przez rząd mianowany członkiem Rady nad­
zorczej kolei Karola Ludwika. Eurjer Lwowski 
mianuje p. Keźmlana przy tej sposobneśei hrabią — 
zapewne przez „demekratyozny* respekt dla awansu. 
Przed p. Keźmianem zajmował tę posadę hofrat Neu­
mana z nominacji rządu centralistycznego.

* P- Jan a  Czeżowskiego komisarza powia­
towego, powołał minister spraw wewnętrznych ' i  
służby w tern ministerstwie.

Do B a d y  p o w ia to w ej kałnskisj, pray wy­
borze uzupełniająeym z grupy większyoh posiadłości, 
wybrany został p. Stanisław Skarżyński, właśeieid  
dóbr w Studzia nos.

Z dworu. Onegdaj edbył się w apartamentach 
eesarza w Sohónbrunie obiad galowy, na którym byli 
między innymi: król duński, ks. Cumberland i ks. 
Czarnogóry z osebami swego erszaku, wielki oehmistrn 
nadworny ks. Hohenlehe, minister hr. Keinoky i wielu 
innych dygnitarzy dworskich, dyplomatyeznyoh i wej- 
skowyoh.

Cesarz przyjmował d. 17. b. m. aroyks. Fran­
ciszka Ferdynanda, który tego dnia wyjechał de Pragi..

Aroyksiai Albrecht wyjechał na czas jakiś do 
Galioji oelem objęcia kierownictwa nad taktyoznemi 
ówiozeniami.

Król duński i książę Czarnogóry złożyli sobie 
enegdaj nawzajem wizyty we Wiedniu.

Król i królowa duńscy opuścili wczoraj Wiedeń 
udali się wraz z księstwem Cumberland 4o Gmun- 

den, skąd król Chrystjan wyjadzie na kuraoję de Wiez- 
badenu.

Wcieraj opuścił Wiedeń i udał się wprost do 
etersburga książę Czarnogóry.
* Z b y c ia  to w a r z y sk ie g o . Dziś odbędzie się 

' kośelola 0 0 . Bernardynów ślub panny Justyny
Zbyszcjwzkiej, eórki Ludwika i śp. Ma i winy z Alsne- 
rów Zbynaewskl'1!, z p. Stanisławem Freundom, me­
chanikiem uniwersytetu Jagiellońskiego.

W średę 22. bm. o 9 rano odbędtia się w ko- 
isiele św. Mintaja ws Lwowie ślub p. Karola Bo- 

ehnig, asystenta poeity i telegrafu i  Krakowa i  pan­
ną Heleną Helska córką śp. Władysława Helskiego 1 
▲sieli z Otoekteh.

* Z a r m ii. W taa stałego epeezynka przenii 
•jony pułkownik Bogusław Merkl ze eztabn mzynie 
rji. Kapitan U. kl. Jan Czerneoki ze etanu stałej ar­
mii, otrzymał w uznaniu długoletniej i pożyt eznej 
■łużby wejskewy krzyż zamigi. Starszym lekarz 
mianow ny elew II. klasy dr. Bronisław Obfidowi.cz 
przy równoozeancm przeniesieniu z krakowskiego szpi­
la garn. do takiegoż szpitala w Koszycach. Porucznik 
6 pułku drag. br. Maksymilian Sohnahen mianowany 
osobistym adjutantem komendanta 10 kerpnsu, fmk 
br. Reinl&ndera.

* Podróż sztabu Jeneralnego z Krosna di* 
noszą 19. maja: „Miasto w wielkim rnohn; jutro
w poniedziałek o godzinie 6. zrana oczekiwany jeat 
przyjazd oałego sztabu jeneralnego i  areyka. A l­
brechtem, aroyks. Fryderykiem, ministrem wojny 
Bauerem, aiefem satabu jeneralnego Bseksm, w egću  
20 jenerałów, 20 oficerów sztabowych — 150 koni 
Zapowiedziany jest przyjazd namiestnika. Mieszkania 
są przygotowane dla dostejnyuh gości: areyks. Al- ;a 
brecht etanie u p. starosty, aroyks. Fryderyk na ple­
banii. Miasto dekorują hoiną. Obywatelstwo ma prsy.- 
mowaó gośei na dwerou.*

* O n a g łe m  z a s ła b n ię c iu  pap ieżu  naden 
dziś niespodziane wiadomości.

* Zmarli we Lwowie: Adam Bratkowski, oby- 
watsl miasta Lwowa w 86 r. żyoia.

Karol Nowosielski, pensjonowany konoepistadj 
rekeji skarbowej, zmarł w zakładzie dla umysłowe 
ehoryeh na Kulparkowie, w 41 r. żyoia.

W Bernie przedwczoraj umarł naczelny reda­
ktor Morawskiej Orlicy, p. Sokel, były współreda­
ktor tamtejszego Pokroku i autor kilku dowcipny*! 
komcdyj.

* Towarzystwo historyczne odbyło d. 19. 
bm. posiedzenie miesięczne, na którem p. Antoni 
Swiątkiewioz odczytał rzecz swą o wyprawie pod 
Smoleńsk w r. 1633/4, opartą na lieenyeh źródłaoh 
histerycznych. Praca ta jest stresiezsulsm obszerniej­
szej rozprawy, którą autor przygotowuj* de druku.

* Z „G w iazdy*. Trzykrotnie welywnu. pół 
roczne walne sgromadzenie stow. rękodzielnik*' 
lwow. „Gwiazda* odbyło się wczoraj wieezerem przy; 
doćó licznym udziale członków. Przewodnieząoy p. 
Fr. Głódzińeki zagaiwszy posiedzenie, wezwał zgr< 
madzonyoh do oddania ezoL przez powitanie zmarły, 
ozłonkom honorowym śp. Darowekiemu MiećzysŹ. 
wowi, ks. Likenderfewi Florentynowi, Simonow 
Eiwardewi i Zimmermanowi Józefowi. Pe odczytaniu 
i przyjęciu protokołu z ostatniego wala. zgromr .. 
nia i sprawozdania z obrotu funduszów atow., ora1' 
udzielenia absoluteijum wydziałowi, przystąpiło zgro­
madzenie do wyboru kuratorów na rek 1889 i  nt 
wniosek wydziału wybrane pp.: nr. Russo rieg 
Włodzimierza, ka. Odelgiewloza .Zygmunta, Krten, 
Edmunda, Żulińskiego Józefa, Głodzińskiege Fran 
eiazka, Stokowskiego Apolinarego i  Kiaelkę Karda. 
Następnis wybrano do wydziału „Gwiazdy0 na lg&9 
rok 9 ozłenków, oraz uskutecznione wybór 7 esten 
ków de komisji nankowo-zabawowej. W końe za 
łatwiono kilka spraw ezyste administracyjnej natury 
i zatwierdzono 4 ozłenków uznany*!- przea wyd-(«] 
jako inwalidów.

* Huzyka „Harmonii0 grać będsie jutro -,•< 
środę na Wysokim Zamku. Początek e godzinie 6 
południu.

* Oddział „Czarnohora! I Tow. Ta^/aźekle 
go w Kołomyi urządza wyeieoskę górską, dwudniow*
9. i 10. ezerwoa (Zielone święta) na Grehit i Lad*< 
■knt między Kosmaciem a Żabien leżące, będąo* j*-
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dną i  najpiękniejszych partyj okolic Kołomyi, zkąd 
cudny widok tak aa Kołomyję z okolicą jak i na 
Czarnohorę (Howerlę, Danoerz i in.), Cbomiak, Sy- 
wnlę itd. W razie niepogody odbędzie się ta wy- 
oieozka 19. i 80. ozerwoa Zgłoizenia przyjmuje za­
rząd Tow. tylko do 1. ezerwoa.

* E g z a m in  r z ą d o w y  na weterynarzy powia- 
towyoh złożyli w ozaiie od 18. de 14. maja włącznie 
naitępująoy lekarze weterynaryjni: Faulem  ze Śnia- 
tyna, Bernstein z Tarnowa, Herodnioki ze Stryja, 
Seohaniewloz z Kebiernio i Sołtykiewiez z Prze' 
worzka.

* K ra jo w y  b a z a r  o b u w ia . Walne zgromadze­
nie członków Towarzystwa krajowego bazaru dla wy­
robu i sprzedaży obuwia we Lwowie odbyło się wozo- 
raj o godz. 4. popołudniu w lokalnośoiach Tow. za­
liczkowego, ped przewodnictwem p. Józefa Bolińskie- 
go. Obecnych byłe 88 członków, którzy przystąpili 
de towarzystwa. Na zgromadzenie przybył inspektor 
przemysłewy p. Nawratil. Posiedzenie zagaił p. Bo- 
liński, który zaznaczył oel zawiązującego się towa­
rzystwa. Następnie sekretarz kemisji organizacyjnej 
p. Drabik, przedstawił dotychczasowe zabiegi około 
zawiązania towarzystwa i podniósł, iż nowozawiązu- 
jące się towąrzystwo spotkało się z bardzo przyohyl- 
nem przyjęciem ze strony gminy miasta Lwowa i Wy­
działu krajowego.

P. Drabik zwrócił także uwagę przystępujących 
do towarzystwa, że oeny obuwia, sprzedawanego w kra­
jowym bazarze, powinny byó niskie, takie same jak 
w bazarach wiedeńskich, gdyż tylko wtedy będzie 
można liozyó na poparcie publiczności.

Po uchwaleniu statutu przystąpiono de wyboru. 
Do dyrekcji weszli: Kichał Drabik, Szpiła Antoni, 
Wiszniewski Wawrzyniec.

Zastępeami wybrani zostali: Sehuster Dymitr, 
Nowakowski Michał, Gawlik Franciszek.

De rady nadzorczej weszli: Najster Miohał, Kaw- 
ozyński Sabin, Winnicki Ferdynand, Boliński Kasper, 
Patlikewski Juljan, Flaoh Józef, Teliozek Jan , Bratro 
Leon, Merta Franoiszek, Wojoiechowski Jan, Reieh 
Józef, Schulz Franoiszek, Kurczyński Stanisław, War- 
nicki Miehał, Gadomski W ładysław.

* M a w y s ta w ę  p a r y s k ą !  Galicyjskie Towa­
rzystwo muzycine po zasiągnięeiu infermaeji ed szefa 
istniejącego w Budapeszcie biura dla pedróżnyoh, zna­
lazło aię w położeniu wyjednania swoim ezłonkom, 
tak azynnym, jaketeż wspierającym, meżliwośó zwi­
dzenia wystawy paryskiej pod przystępnemi w arun­
kami. Program jest następujący:

W eitatnioh dniach ezerwca wyjeżdża pociąg 
nadzwyczajny zo Lwowa na Stryj, Munkaos, Ujhely- 
Miskolos do Budapesztu. Tu nastąpi uroczyste przy­
jęcie gości ze strony stowarzyszeń i  władz miejskioh. 
Podczas dwudniowego pobytu w Peszcie odbędą się 
festyny na eześó Polaków. Pobyt w Peszcie zupełnio 
bezpłatny. Ztąd nastąpi wyjazd osobnym peoiągiem 
wspólnie z Węgrami na Wiedeń, Salzburg, Mona­
chium, Stuttgart, Karlsruhe. Strassburg, Arricourt, 
Nanoy do Paryża, gdzie nastąpi oficjalno przyjęcie 
spacerowego pociągu.

Każdemu uezestnikowi przysłużą w Paryżu 
prawo wyboru z dwunastu hoteli i restauraeyj pier­
wszej klasy, a te na podstawie etrzymanej asygnaty. 
Pebyt 8-dniowy w Paryżu zupełnie bezpłatny, nadte 
zestaną wydane na ta ośm dni każdemu z uczestni­
ków wyoieozki codzienne asygnaty (bony) w oałośoi 
około 80 franków, z któryeh w rasie niezupełnego 
zużytkowania takowych gotówką reszta wypłaconą 
ustanie. W program wehedzi wszystko -zwidzenia go­
dna. Powozy będą do dyspozycji. Powrót bez ogra­
niczenia ezaiu — według upodobania — na Bazyleę, 
Zurych, Wiedeń, Kraków.

Koszta wynoszą wraz z podróżą: keleją klasy 
pierwszej 250 zł., koleją drugiej klasy 190 zł. Ażeby 
jednakie osobay pociąg przyszedł de skutku, konie­
cznym Jest warunkiem zebrania oe najmniej stu 
ueustników z Galicji i zawiadomienie szefa biura, 
na wstępie wspomnianego, o ezasie zamierzonej wy­
cieczki na dni 14 przed jej wykonaniem.

Ktoby z członków Towarzystwa muzycznego 
miał zamiar uczsstniosyó w tej wycieczce, musi zgło- 
sió się najdalej ds d. 8. ezerwea w kanoelarji gal. 
Towarzystwa muzycznego, gdzie może w tej sprawie 
jeszsze bliżsiyob zasięgnąć informaoyj.

* Z  k o le i  K a r o la  L u d w ik a . Z dniem 1. 
ezerwoa br. nastąpią w rozkładzie jazdy kolei Karola 
Lndwika niektóre zmiany a mianowicie - między sta ­
cjami Lwów-Podzamcze a Tarnopolem kursować bę­
dzie nowo zaprowadzony pociąg mięszsny nr. 18 
(odjazd z Podzamcza o godz. 6 minut 40 rano, czas 
peizteński przyjazd do Tarnopola o godz. 11 min. 
15 rano ozas peszteński), zaś między Tarnopolem a ' 
stacją Lwów-Podzamcze kursować będzie nowo zapro- i  

wśdzony pociąg mięszany nr. 14 (odjazd z Tarnopola 
o godz 4 min- 58 po połud., przyjazd do Podzamcza 
o godz. 9 min. 40 wieczór, czas peszt.)

Pociąg nr. 13 łączy zię w Krasnem z nowo 
zaprowadzić zię mającym pociągiem nr. 113 do Bro­
dów, *aś pociąg nr. 14 łąozy się z nowo zaprowa­
dzić się mająoym pooiągiem nr. 114 idącym z Brodów.

Wagony sypialne kursować nie będą przy po- 
eiągaoh osobowyob nr. 5 i 6 i pozostają tylko przy 
pooiągash knrjorskich nr. 1 i 2 w połączeniu z po­
ciągami kurjorskimi kolei półnoonej nr. 3 i 4 na 
przestrzeni między Wiedniem a Podwołoezjskami.

Pooiąg osobowy kursująoy między Lwowem a 
Zimnowodą-Rudne, odchodzić będzie ze Lwowa o godz.
4 min. 20 po południu według zegaru lwowskiego.

Bliższe szczegóły powziąśó można z ogłoszonego 
rozkłada jazdy.

* N a  p o sa d ę  r e j e n t a  opróżnioną w Tarnowie 
rozpisane konkurs de 21. ezerwoa br.

* S ty p e n d ju m . P. Włodzimierz Niezabitowski 
nadał z moey przysługującego sobie prawa, opró­
żnione stypeudjom z fundaoji im. Ludwiki Niezabi- 
towsklej, w kwooie rocznej 210 złr. Mieczysławowi 
Janowi Mśeiwujewskiemu, słuchaczowi III. roku praw 
w uniwersytecie lwowskim, sierocie po oficjaliście 
prywatnym.

* K s . S u łk o w sk i. Wiedeńska Sonn- und Mon- 
tagagtg. w ostatnim swym numerze uderza na żądne 
sensacji pisma wiedeńskie za to, iż w bezwzględny 
sposób napiętnowały księcia jako „niebezpieczne in­
dywiduum."

W rzeozywistośoi —  »ą słowa tego pisma — 
jest ks Sułkowski, którego ścigają jak prostego zbro­
dniarza, tylko nieszozęśliwym godnym litości ozło- 
wiskiem. Najpiękniejszych 6 lat żyoia spędził więzio­
ny jako fnrjat, a jednak ci, którzy go znają, twier­
dzą z oałą sta iowozećoią, iż wielu niezawodnie bar­
dziej Obłąkanych, znajduje się na wolności, i że u 
księoia eałe wrzekome obłąkanie ogranicza się do pe­
wnych eksoentryoznyeh popędów, nie przekraczają­
cych zresztą granic zdrowego rozsądku.

Pismo to przypomina analogiczny wypadek z 
br. Sellióre w .Paryżn, który na życzenie rodziny in­
ternowany w ąakładzie psyohiatryoznym, uwolniony 
stamtąd został przez policję paryzką.

Wreizoie wspomniane pismo : zarzuca małżonce 
księcia, niegdyś subretce teatralnej, znanej jako Ida 
Jfiger, iż ogłoszenie kzięeia Józefa Sułkowskiego o- 
błąkanym dekonanem zostało w jej interesie, i że w 
jej także interesie leży, aby książę jak najdłużej po­
zostawał za kratami zakładu psychiatrycznego.

* P a r  c e s a r s k i .  Cesarz udzielił z prywatnej 
■waj szkatuły gminie Sopohów, w powiecie bor-

szozowskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwo­
oie 100 złr.

* Z a m a c h  sa m o b ó jc z y . Franciszek Nieozę- 
glewski, rodem ze Lwowa, lioząoy lat 30, wielokro­
tnie notowany włóczęga, napił się onegdaj wieczór 
w szynku .pod 1. 23 przy ulicy Gródeokiej rozozynu 
fesferowego z zapałek w piwie, w zamiarze samobój- 
ozym. Po udzieleniu mu doraźnej pomocy odstawiono 
Nieezęglewskiego do głównego szpitala.

* L e o n  Sas T e r le c k i ,  który był oskarżony 
o zdradę stanu i po półtorarocznem uwięzieniu w Czer- 
niowoaoh został uwolniony, odebrał sobie onegdaj 
żyeie w Czernioweach. Krążą rozmaite wersje o moty­
wach samobójstwa. Według jednych powodem miał 
byś zupełny brak środków do utrzymania, a według 
innych obawa przed dalszem śledztwem, w tym sa­
mym kierunku o zbrodnię zdrady stanu, które miało 
się znów rozpooząó.

* Z n o w u  w ie lk i  p o ż a r . Ze Złoozowa donoszą 
nam 19. b m .: Straszny pożar nawiedził dziś mia­
steczko Pomorzany. Przyczyna pożaru niewiadoma. 
Najprawdopodobniej zwykła nieostrożność, poparta 
niedbalstwem gminy. Nieszczęśliwi mieszkańcy stali 
bezradni z założonymi rękami, przypatrując się tylko 
jak ogień niszczył ich mienie, gdyż o ratunku nie 
było mowy. Miasteczko bowiem nie posiada żadnych 
prawie przyrządów ratunkowych.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 21. m aja:

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu­
dnie mieliśmy wiatr zmienny od SE do N, niebo 
przeważnie pogodne, a powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była 16*8° O, naj­
wyższa 28 0° C, najniższa 8*6° G w nooy

Przez oałą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 7 4 5 —750 mm. znajdo­

wała się we Włoszeoh; zwyżka 770—765 w zacho­
dniej F ran c ji; zniżka drugorzędna w Austrji.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9 rano 763 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny, 
w południe 21. m aja:

W iatr ze wschodniej strony, średnia tempera­
tura doby się podnosi, niebo przeważnie pogodne, 
powietrze miernie wilgotne; pogodnie. 1

* J u t r o ,  d. 22. m a ja : św. Julii P . M. — 
św. Symeona.

— B u rz a  c z w a r tk o w a  na podgórzu tatrzań- 
skiem sprawiła dotkliwe spustoszenia. I  tak w Po­
łoninie i Białym Dunajcu, górskie potoki, wezbrały 
skutkiem ulowy gwałtownie, w wielu miejscach już
1 tak nędzną rolę albo zasypały kamieniami, albo o- 
gołooiły z warstwy uprawianej gleby. Niejeden gazda 
mnsi ponownie zasiewać rolę swoją, albo pozostawić 
ją niepewnym dalszym losom. W jednem miejsou na 
przestrzeni kilkunastu hektarów między domami w 
Perouinie spadł grad, pokrywając ziemię warstwą do 
pół metra grubośoi.

— W ie d e ń  20. maja. Na wozorajszem posiedze­
niu fundaoji Stefanii (przytułek w Biedermannshof) 
uchwalono jednomyślnie budowę i urządzenie drugie­
go zakładu dla wyohowania i pielęgnowania dzieei 
upośledzonych umysłowo. Budowa ma byó rozpoczętą 
jeszcze w bieżącym roku.

—  B e z ro b o c ie  w  W e s tfa li i .  Nadeszły dziś na­
stępujące depesze:

W r o c ł a w  20. maja. Na Szląsku pruskim 
strejkuje około 50.000 górników. Niektóre kopalnie 
węgla zalała już woda.

D o r t m u n d  20. maja. W  Bochum uthwalo- 
no we wtorek wrócić do roboty. Kompromis przyjęty.

K o l o n i a  20. maje. W Akwisgranie nie przy­
szło dotąd do zgody, Bezrobocie trwa dalej.

W r o e ł a w  21 maja. Na onegdajszym wiecu 
górników w Katowicach uchwalone 10 — 15%  pod­
wyższenie płaoy, 8 godzinną robotę uznano jako nie­
możliwą. Delegaci i  Essen i Bochum uehwalili nowy 
rozpocząć atrejk, jeżeli w przeciągu 2 miesięcy nie zo­
staną przeprowadzone warunki.

—  N a jn o w sz y  s t r e jk ,  jak donoszą z Hambur­
ga, urządzili w Altenwerder tancerze podozas pewne­
go balu, który był tam w tych dniach urządzony. 
Bal miał iię rozpocząć1 walcem, gdy jednak muzyka 
zagrała, panowie włożywszy ręce do kieszeni, prze­
chadzać się poczęli po sali, ani myśląc pójść w tany. 
W  tydzień potem dano drugi bal — i historja taka 
sama znów się powtórzyła.

— W ieża  E if f la . Z Paryża donoszą: Na razie 
wątpliwa to przyjemność wspinać się na wieżę Eiffla, 
windy bowiem nie funkcjonują jeszcze. Pierwszy nu­
mer Figara e wieży E ifftl podaje, że redakcja 
znajduje się na wysokości 730 stopni, co równa się 
36 piętrom. Ów Hiszpanin, który —  jak donosi­
liśmy — wszedł pierwszy na wieżę, nazywa się de 
Oarlos i jest synem założyciela hiszpańskiej „Illu- 
straoion “ . W  księdze pamiątkowej figuruje jako pier­
wszy Eiffel z następującym zapiskiem: „15. maja 
1889, 15 minnt przed 12. w południe. Ruch otwar­
ty, publiczność wohodzi. Nareszcie ! Eiff»l“.

—  O z a b u rz e n ia .  Wydział Izby sądowej w Sa­
marze z delegatami korporacyjeemi w ostatnich dniaob 
sądził sprawę zamieszek, które zdarzyły się w Sama­
rze 22. maja r. z. i wywołały wmięszanie się władz 
wojskowych. Z liozby 34 winnych 19 uniewinniono, 
z pozostałych, czterech skazano na areszt policyjny 
od 8 tygodni do 2 miesięcy, jednego na więzienie na
2 miesiące, trzsoh na więzienie na rok, trzech na 
zesłanie do ret aresztanckich na rok i czterech na 
roty aresztanekie na półtora roku.

— H a m b u rs k I  p a ro w ie c  „R u g la"  znajdował
■ię przed kilku dniami w wielkiem niebezpieczeństwie. 
W podróży jego przez ocean atlantycki wybuchł na 
pokładzie pożar. Zapalił się mianowicie złożony na 
dnie okrętu transport bawełny Przytomność jednak i 
energia kapitana okrętn Karłowa, zdołała zapobiedz 
katastrofie. Gdy wszelkie inne środki kn tamowaniu 
pożaru okazały się bezskutoozne, wpuszczono w zaję­
tą ogniom przestrzeń parę i po 24 godzinach walki 
z rozpalanym żywiołem ndało się wreszcie „Rugię1* 
z całą jej załogą i pasażerami oealió.

—  P ija ń s tw o . W Belgii alkoholizm krzewi eię 
coraz bardziej, niszcząc przez to całe społeczeństwo. 
Tamtejsza liga wstrzemięźliwości zaznacza, że rocznie 
wypijają belgijozyoy 70,000.000 litrów wódki. Skutki 
są okropne. W ciągu ostatnich 15-lat ilość obłąka­
nych wzrosła o 15% , przestępoów o 74% . samobój­
ców o 80% . Szynków jest 138.000, szkół 5.500.

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r a i n y :  Dziś we wtorek 

z powodu przygotowania do przedstawienia nowej 
operetki „Gonitwa za szozęśeiem" teatr zamknięty. — 
Jutro we środę po raz pierwszy „Gonitwa za szozę- 
ściem" operetka w 3 aktach Buppógo.

— K o n k u r s  „ L u t n i *  warszawskiej, (ułożenie 
melodji ludowych litewskien na cztery głosy męzkie 
bez akompaniamentu), którego termin upłynął dnia 
15. maja, z powodu nienadeśłania prao odpowia­
dających warunkom, przedłużony został do dnia 1. 
listopada br.

Dział ekonomiczny.
W  s p ra w ie  w ie d e ń s k ie j  w y s ta w y  r o l n i ­

cze j ogłosił kom itet krakow skiego Tow arzystw a 
rolniczego następu jący  okóln ik :

Tow arzystw o rolnicze do lno-austrjack ie  po­
stanow iło urządzić  w W iedniu  w r. 1890 po­
w szechną w ystaw ę ro lniczo-leśną i zaprosiło do 
uczestnictw a w tejże w szystkie kraje reprezento­
wane w R adzie państw a.

Kraj nasz w praw dzie nie z w łasnej winy, 
rzeczywiście jed n ak  w rozwoju ekonom icznym  nie 
m ógł dotrzym ać kroku innym  prowincjom  mo­
n a rc h ii;  n ie  w tym  zapew ne stopniu , jak nam  
to zarzuca nieżyczliw a opinia innych  szczepów. 
Byłoby zatem  niepow etow aną klęską d>a kraju, 
gdyby produkcja nasza nie pojawiła się na wy- 
staw ie i potw ierdziła  niejako czynione nam  za 
rzu ty  zacofania, pochodzącego z opieszałości. Tego 
zatem  uniknąć koniecznie należy.

Ale śą  inne ak tualniejsze względy, w ska 
żujące nam  szeroki udział w w ystaw ie, jako po­
ważny obowiązek względem  kra ju  a m ianowicie

W obec krytycznego stanu ro ln ictw a w ogóle 
a trudnego, niemożliwego praw ie zbytu produ­
któw  w szczególności, pierwsżym  obowiązkiem 
m yślącego producenta je s t  jak  najusiln ie jsze Sta­
ran ie  o w ynalezienie nowych dróg zbytu , czyli
0 w yszukanie dla produktów  swoich nowych, 
chętnych  i pew nych konsum entów , słowem  o z i-  
w iązanie now ych rozległych stosunków  han d lo ­
wych. Czy może nastręczyć się  ku tem u odpo­
w iedniejsza sposobność, ja k  w łaśn ie  n a  takiej 
w ystaw ie pow szechnej, gdzie zestaw ienie produ­
kcji w szystk ich  prowincyj spowoduje dokładne 
obliczenie, czego komu najwięcej brakuje, czego 
ile kto ma do zbycia, gdżią w reszcie najłatw iej i 
najkorzystn ie j tego i owego nabyć m ożna? Ma­
m y zatem  n iezachw iane przekonanie, że ukaza­
nie się na w ystaw ie produkcji naszej, m ającej 
w łaściwe swoje cechy i odrębne przym ioty, bę­
dzie niezaprzeczenie korzystnem  pod w zględem  
ekonom icznym .

N iepodobna też pom inąć i tych korzyści, jak ie  
nastręczy obeznanie się wystawców galicyjskich  ze 
zdobyczam i produkcji innych krajów ; boć poró­
w nanie siebie z innym i prow adzi koniecznie do 
poznania stron  dodatnich i u jem nych dotychcza­
sowej działalności, z czego wyniknąć m usi su ­
m ienne zastanow ienie się nad  soba i n ad  najsku- 
teczniejszem i sposobam i popraw ienia błędów, 
zm iany k ierunku i udoskonalenia pracy. .

N iem niej w ażną będzie zachęta  do sp rosta­
n ia  tym, co o wiele w yprzedzili nas na  drodze 
postępu i dobrobytu, wreszcie w ym iana m yśli 
z m ieszkańcam i odległych krajów , od których 
niejednego nauczyć się będzie m ożna.

Ze względu zatem troski o dobrą sław ę 
kraju  naszego, ja k  i ze w zględu na rzeczyw iste 
korzyści, j s l  ie osiągnąć z w ystaw y produkcja n a ­
sza może i odnieść powinna, uw ażam y jak naj- 
rozleglejszy udział w tejże producentów  naszych 
za konieczny.

U praszam y szanow ny W ydział, aby go rli­
wie postarać  się zechciał o zyskanie ja k  najw ię­
kszej liczby zw olenników dla tego ważnego przed­
sięw zięcia i załączając zaproszenia i program y 
w ystaw y do rozpow szechnienia, liczymy na znaną 
gotowość szanownego Wydziału do popierania 
Bpraw zbaw iennych dla k ra ju  i na doniosły sku­
tek  usiłowań, jak ich  szńnowny w ydział w tym  
k ierunku dołoży.

W ie d e ń  d. 21. m ają. D nia  1. lipca nastąp i 
objęcie zarządu Jwow s|;ę-czerniow ieckiej kolei 
przez państw o. D ziś odbyła się w tym  w zglę­
dzie  narada  w m inisterstw ie hand lu .

S ta n  za s ie w ó w  i/a  W ę g rz e c h  w czasie 
od 7. do 18. m aja przedstaw iał się ja k  n as tę ­
puje : A ura bardzo sprzy jała  w egetacji. Dzięki 
częstym  opadom rozw inęła się w egetacja bardzo 
p ięknie po praw ej i po lewej stron ie  Oisy. — 
P szenica wogóle średnia, w wielu m iejscach po­
żółkła, wysilona, słaba. Żyto w niektórych oko­
licach już  kw itnąć poczyna; ogółem dobre. J ę ­
czm ień ozimy przew ażnie lichy, ja ry  dobrze ze­
szedł i bHjnie się krzew i. Owies W niektórych 
m iejscach dopiero zasiew ają ; tam , gdzie ze­
szedł, je s t  p rzew ażnie bardzo piękny. Rzepak, 
z w yjątkiem  niew ielu kom itatów , trzym a się 
w szędzie bardzo źle. K w itnie już, lecz go niszczy 
w zastraszający  sposób m uszka. K ukurudzę w 
w wielu m iejscach jeszcze s a d z ą ; sadzonki ja re  
bardzo ład n ie  zeszły. B uraki zhszły ładn ie , ale 
dziesią tku je  je  robactwo- T y toń  sadzą K onopie
1 len rozw ijają się pom yślnie. N a drzew ach owo­
cowych grasuje m nóstw o gąsien ic, z tąd  słaba 
nadzieja na  owoce. Wino grad natom iast, w y­
jąw szy  okolice naw iedzone filokserą, zapow iada 
zbiór bardzo obfity.

P a r c e la c ja .  M ajątek rycerski Zam&rte, n a ­
leżący do p. A ntoniego D em bińskiego a położo­
ny w powiecie tucholskim  8 k ilom etrów  od m ia­
s ta  Tucholi, 3 k ilom etry  od stacji kolei żelaznej 
„Polski Cekcyn®, składający  się z około 1360 
m órg w */* ziemi pszennej, re sz ta  ży tn iej, z ła- 
dnem i łąkam i, p astw isk am i i torfam i, parcelow a­
ny będzie za pośrednictw em  Banku Ziem skiego 
w Poznaniu  i wyznaczony je s t do tego term in  
n a  niedzielę 26. m aja r. b. we dworze w Z am ar­
łem . W arunki kupna są ko rzy stn e : */* do %  
zaliczki, a resz tę  należności pozostaw i się na  h i­
potece po 4 %  procen t aż do zupełnego um orze­
n ia  d ługu.

C ro eeęh en en  d. 21. maja. Króla Hum 
berta, który przybył wczoraj o g. 12. w po­
łudnie, przywitał prezydent związku szwaj­
carskiego. Król udał się po przywitaniu do 
sali recepcyjnej wraz z następcą tronu i Cri- 
spim. Podczas uczty witał królewskiego gościa 
i jego syua prezydent związku imieniem na­
rodu szwajcarskiego, król zaś wychylił toast 
na pomyślność związku szwajcarskiego i do­
brych stosunków sąsiedzkich. O wpół do dru­
giej w południe udał się król w dalszą po­
dróż. Ludność zgromadzona bardzo licznie, 
witała króla okrzykami. Króla odprowadzili 
członkowie Rady związkowej do Lucerny.

Buzylrja d. 21. maja. Król Humbert 
przybył tu wczoraj o godzinie 6 wieczór. 
Na dworcu kolejowym oczekiwali go prezes 
rządowy, konsul włoski, włoski attachó woj­
skowy w Berlinie i cała kolonia włoska. Za­
bawiwszy krótką chwilę, król odjechał do 
Freiburgu.

Baden d. 21. maja. Król Humbert 
przybył tu o godźftfie %  na 8 wieczór, przyj­

mowany na dworcu kolejowym przez następcę 
tronu ks. Wilhelma badeńskiego, jakoteż dy­
gnitarzy cywilnych i wojskowych. Król odbył 
przegląd kompanii honorowej, zjadł obiad 
w pałacu wielkiego księcia i o godzinie */, 
na 9 odjechał dalej, wśród entuzjastycznych 
okrzyków zebranego ludu.

Berlin d. 21. maja. Król Humbert 
wraz z następcą tronu przybyli tu dziś o 
godz. 10. min. 30 przed południem. Na pe­
ronie witał przybyłych cesarz, książęta, ks. 
kanclerz, ministrowie, hr. Moltke i cała jene- 
ralicja.

Król i cesarz Wilhelm ucałowali się 
po dwakroć, a po przedstawieniu obecnych i 
przeglądzie kompanii honorowej odjechali 
w jednym powozie do zamku.

Ulice, któremi jechano, są z niesłychaną 
świetnością przyozdobione; ua placu Poczdam­
skim wzniesiono kolosalną statuę alegoryczną, 
witającą króla, przed uniwersytetem również 
kolosalną grupę dłuta Begasa, a przedstawia­
jącą Italię i Germanię na straży pokoju.

Pogoda była prześliczna. Niezliczone tłu­
my przepełniały ulice, i witały przejeżdżają­
cych z entuzjazmem.

O godz. 2. odbyło się wspaniałe śniada­
nie, o godz. 7. odbędzie się obiad galowy u 
cesarstwa.

Nordd. Allg. Z tg , witając króla, pisze, 
że jak interes łączy oba narody, tak serca 
obu władzców biją gorąco dla siebie, i przy­
pomina uścisk Humberta i Frydryka III. 
w Sampierre d’Arena jako zadatek przyjaźni 
Włoch z Niemeami. Oba państwa będą iść 
odtąd ręka w rękę w sprawach pokoju, roz­
woju materjalnego i duchowego.

Polit. Nachr. twierdzą, że przyjazd Hum­
berta do Berlina jest dowodem przyjaźni dla 
cesarza i miłości pokoju, złożonym w oczach 
całego świata.

Berlin d. 21. maja. Reichsanzeiger 
ogłasza treść odpowiedzi cesarza ua toast 
księcia rejenta brunszwickiego ua onegdaj- 
szym baukiecie. Cesarz podniósł, iż książęta 
brunszwiccy mieli zawsze na oku wielkość 
zjednoczonej ojczyzny i dla domu Hohenzol­
lernów mienie swe i życie narażali, to też 
ma on nadzieję, iż Bóg mu pozwoli prowa­
dzić Niemcy dalej w pokoju drogą wskazaną 
mu przez dziada.

Berlin d. 21. maja. Cesarz wrócił 
z Brunszwiku uradowauy przyjęciem, jakie mu 
tam zgotowano. Cesarz wyjechał dopiero, gdy 
strejk westfalski wszedł na pomyślne tory i 
zabawił w Brunszwiku tylko dobę, z powodu 
naznaczonego na dziś godzinę pół do 11 
przed południe przybycia króla włoskiego.

Berlin d. 21. maja. Strejk postanowi­
ło urządzić 3000 murarzy, którzy żądają, 
ażeby praca dzienna wynosiła tylko 9 godzin, 
ażeby im dalej przeznaczono pół godziny wy­
poczynku na śniadanie, a po godzinie na obiad 
i podwieczorek. jOprócz tego żądają murarze 
podwyższenia płacy z 60 na 60 fenigów za 
godzinę.

W rocław  d. 21. maja. Górnicy podję­
li dziś roboty w kopalniach węgla w Goters- 
berg. Robotnikom w szybie „Kónig" przy­
znano 16%-owe podwyższenie płacy, 70°/„ 
robotników powróciło skutkiem tego do pracy.

Bruksela d. 21. maja. Górnicy w ko­
palniach Marihaye urządzili strejk, żądając 
podwyższenia płacy.

Ateny d. 21. maja. Zapewniają, że 
książę Jerzy ma dla uzupełnienia swoich stu- 
djów marynarskich przebywać pewitn czas we 
flocie francuzkiej.

Londyn dnia 21. maja. Izba posłów 
przyjęła wczoraj 183 głosami przeciw 101 
w trzeciem czytaniu ustawę o powiększeniu 
floty, tudzież przyjęła bez rozpraw budżet 
dochodów.

Izba lordów odrzuciła 108 głosami prze­
ciw 28 w drugiem czytaniu ustawę, przyzna­
jącą kobietom prawo być wybierauemi do Rad 
hrabstw.

W ie d e ń  dnia 21. maja godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytow e 308 60. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 71'80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 316 50. Akcje Banku anglo-austrjae- 
kiego 130*40. Akcje Unionbanku 234'60. Akcje ko­
lei Karola Ludwika 206 75. Akcje kolei Północnej 
262.25. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 115'25. 
Akcje kolei Alfóldzkiej — *— . Akoje kolei Państwo­
wej 2 4 3 — . Akcje kolei Lwowsko - Ozem. 2 4 5 — . 
Akeje kolei węg. północno-wschodniej 192 '— . Losy 
komunalne wiedeńskie 147*25. Akcje Tow. tureckiego 
115.— . Galio, oblig. indemniz. 105*40. Akoje kolei 
północno-zachod. (lit. B . Elbethał) 213.90. Losy re­
gulacji Oisy -•— . Akoje banku dla krajów koron­
nych 241*70. Akoje Bankrereinu 112 75. Rosyjski 
rubel papierowy 126*— . Losy prem. węg. — *— .

4ł /io %  renta wspólna 85 87. 5°/0 renta austr. 
papier. 100 75. 5 n/0 renta austr. złota — *— . Ren­
ta 4 ®/e węg. złota 102 20. 5°/0 renta węg. papiero­
wa 97.15. Napoleondory — *— . Marki niem. 57-50.

O S T R Z E Ż E N IE .
S k ła d  c z y s to  ln ia n y c h  

płócien korczyńskich
własnej produkcji
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handlu i przemysłu
znajduje się ty lko przy ulicy

Akademickiej 1. S
208 naprzeciw kasyna mieszczańskiego.
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Wiadomości giełdowi.
Lwów, dnia 21. maja. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje za sztukę.
płacą

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. t .  . . 205 75 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a. 239 25 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 289*— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —■— 

II. Listy zastawne za 100 słr 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/0 . ——

5*/. • 100 40
gai. 5*/. wy 1.10'/. p. 10340

Banku krajowego d1/,0/, los. w 51 1. . . 97'75
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% . . 10085

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . ■ 96—  
n kred. gal. ziem. 5% los. w 371. 100-85
„ kred g. ziem. 4°/0los. w 417*1. 94—
„ kredytowego gal. ziem. 4*/,%

los. w 52 1. . . . . . .  . 98.75
„ kred. gal. ziem- 4e/0 los. w 561. 93—

IH . Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włofie. w likw. (d. 6 pr.) 3% 57-50 
Gal. Z. kred. włoćc. (d. 6%) 2%% . . . 48— 
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% los. v  15 lat , . , . . . .
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galioyj. 5•/, m. k. . . . 105—  
Kom. banku krajowego 5°|t  w. a. L em. . 100 50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/, w. a. . . 104'—
Pożyezka krajowa 1883 41/ , * / . ....................  96-50

Y. Losy.
Losy miasta K ra k o w a ................................... 26 —
Losy miasta S tan is ław o w a ......................... 36’—

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ...............................................5-53
Du::at e e s a r s k i .............................................5 55
N a p o le o n d o r .........................................................933
Fółimperjal r o s y j a k i ......................................... 9*63
Babel rosyjski s r e b r n y .................................... 1*86
Bubel rosyjski p a p ie r o w y ............................... 1’25
100 marek niemieekich................................... 57-20
Srebro za 100 z ł r . .........................................—
Kupony w s r e b r z e ........................................—

żądają
208-76
24275
298.—
2 1 6 -

101.40 
104-40 
9875 

101-85 
97.— 

101-85 
95 —

99-75 
94 —

59-50
50—

106—  
101-50 
106—  

97 50

28-50
38-50

6-63 
5-65 
9-43 
9-73 
1-48 
1-27 

58 20

Przyjechali do Lwowa
dnia 21. maja 1889 :

Hotel Zor&a. J. ks. Puzyna z Narola J. Horodyski 
z Koeiubiniec. M. Zakrzewski z Czołhan. J. Maniewski 
z Czesnik. Wł. Ustrzycki z Czelatye.

Hotel Angielski. W. Zbyszewski z Bzeszowa. J. Pie- 
truski z Sokołowa. A. Wolfram z Makoniowa. W. Guz* 
kowski z Nowego miasta. B. Scholz z Kamionki wołosk. 
A. Koempffe z Szalenik. L. Siczyński z Uhrynowa.

NADESŁANE.
(Bubryea ta  nie pochodzi od Bedakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 209

fo to g ra f lo z n y  J. HeiHiera AŁaggSa i 8 .

Poszukuje się dzierżawy majatku 
ziemskiego do 350 morgów

lu b  z a rz ą d u  w ię k sz e g o  m a ją tk u  z kaucją kilku 
tysięcy złr. Tadeusz Pepłow ski, P iekarska 1. 21 — 

pomiędzy 2 a 4-tą w domu. 207

I m  nM  toplow y ś i .  knĄ
w e L w o w ie , u l .  A k a d e m ic k a  10. ™

f  Osobny oddział dla pad i osobny dla m ężczyzn. 1
I Urządzenie w y tw o rn e .— Ceny um iarkow ane.
I Otwarte ed godziny 7 rano do 9 wieczorem.

Nowości na sotnie damskie
poleca w największym wyborze — najtaniej

Magazyn Schayerów
w e L w ow ie , u l . K a r o la  L u d w ik a  3 . K

3% L O S Y

Z a n  M y to w e p  z i e i l .  austr.
s z e ś ć  c ią g n ie ń  ro c z n ie  

f t fó w n a  w y g r a n a  z ł r .  50 .000  w . a
sprzedaje najtaniej 171

także na spłaty miesieczne po 5 z łr .

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie bez 
doliczenia prowizji, na żądanie za zaliczką pocztową.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 1-70, na prowincji zł 1-80.

N A K Ł A D
WODOLECZNICZY 

Dr. Chramca.
Otwarty przez cały rok.

Całodzienne utrzymanie w zakładzie wraz z kuracją od 
zł. 3-50. — Foozta, telegraf, apteka na miejsca. — W za­
kładzie hydropatja, kąpiele borowinowe, mięsienie, elek- 
tryzacja. — K ręgielnia, bilard, gimnastyka, biblioteka , 
i  czytelnia. — Powozy do stacji kolejowej w Chabówce.

mu i s b u b s m u

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. maroa 1889.)

De Lwowa przychedzą:
Z Krakowa . . . . . . .
Z P o d w o ło czy sk .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowiee, Husiatyna i  Sta­

nisławowa .........................
Z Czerniowiee i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławową i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławocznego, KroBna, 

Chyrowa, H usiatyna, Sta­
nisławowa i Stryja . . .

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .
we wtorek i piątek . . .

Ze Lwowa oidchodzą:
Do Krakowa...............................
Do Podwołoczysk . . . . .
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Czerniowiee, Stanisławowa

i H u a ia ty n a .........................
Do Stanisławowa, Czerniowiee

i  C zortkow a.........................
Do Stryja, Stanisławowa. Hu- 

siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu­

siatyna, Ławocznego, Pesz­
tu, Chyrowa i Stróża . . 

Do Bełżca (Tomaszowa) . . 
we wtorek . . . .

*■«CT<—' CD SE*
*SJ»o

Pociąg
osobonj l i

fc-g
4-03 S-50 9*28 7*15
220 316 ►a 7-00
2 08 2 3 8 g. 6*220»

8-00 1106
6-40

340
826

1*35
5-55
1010

2-28 4  20 7-20 8-30
4-11 9.52 y 1036
4-22 1023 k 11-06

?
920 9-50

1008

1035
8 1 0

6-20
749
4-41



GAZETA NARODOWA a Środy dnia 22. Maja 1889. Nr. 118.

Zjednoczone Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych Wiedeń — „Hotel MŚtropolŚ'
1 l- 1'̂  I t a p l n i M ,  I n u J o M f t ^ u I .  457 w ie lk i bete l pI0rw s E .n 7.D f ,

300 pokojów i salosów (od 1 złr. wylej), winda osobowa, ciytelnia aaopatriona 
w diienniki wszystkich krajów (takie i „Gaietę Narodową*), pyszna weranda, ką­
piele w Dunaju i binro telegrafiesne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omni­
bus hotelowy przy dworcach hotelowyah Przy dłuższym pobycie pomieszkanie po 
zniłonych cenach. L i .  B P X H a ] B l X t ,  dyrekter

N a kró tk i czas otw arta została wystawa 12 obrazów Jana  M atejki 
„D zieje cywilizacji w Polsce* przy ulicy 8. m aja  1. 13 I. p iętro.

I. Zaprowadzenie chrześciaństw a r .  965.
I I .  Koronacja pierwszego króla r. 1001.
I I I  Przyjęcie żydów r. 1090.
IY . W  Łęczycy pierwszy se jm ,'  spisanie praw , ukrócenie roz­

bojów 1182.
$  Y. K lęska Łignicka, odrodzenie r. 1241.

VI. Powtórne zajęcie Kusi, bogactwo i oświata 1366.
1 VII .  Założenie szkoły głównej, przeniesieniem  do Krakowa ugrun­
tow ane r. 1361, 1369, 1400.

VIII. Chrzest Litwy 1887.
IX . W pływ  uniw ersytetu na kraj w wieku 15, nowe prądy, Hossy- 

tyzm  i hum anizm .
X. Zloty wiek lite ra tu ry  w 16 wieku, reform acja, przewaga ka­

tolicyzm u.
X I. Potęga Rzeczypospolitej u zenitu, złota wolność. Elekcja 1573. 
XTT. Konstytucja 3. m aja. sejm  czteroletni, kom isja edukacyjna,

rozbiór 1795.

Wysyłam za zaliczką pocztową następujące wyborne, aromaty
‘ kaw y:czne gatunki kawy 

K ilo 5 Cnba itr , 9*50
„  5 Ceylon „  9 2 0
„  5 Złota jaw a „  9*50
„  5 Perłow a „  9-75

T e o f i l  F i s z e r ,  T r i e s t
Tia Clhega N r. 7. — Korespondencja w polskim języka.

403

I

0 ©H3T w s t ę p u :
W  dniie powszednie 30 centów od osoby.
W  niedziele i św ięta 20 „ od osoby.

B ile t fam ilijny na 5  osób w dnie powszednie 1 złr.
„ i7 „ „ świąteczne 60 ct.

613

Zakład zdrojowo - kąpielowy
483 1

s t a c j a  k l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a
w Galioji wsohodniej.

Urząd pocztowy I telegraficzny w miejscu.
Koleją Karola Ludwika, Koleją państwową, Koleją Lwowsko - Czernio- 

wieeko-Jasską i węgiersko-galicyjską do Drohobycza.
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. 

p. m.) niezwykle bogate w najrozmaitsze środki lecznicze.
Zdroje słone i słono-glauberskie

w zupełności zastępujące K issingen, Hom burg, M arienbad, K reuz- 
nach, Veynhausen. W iesbaden itd .

N ajsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa , szczawa alkalowo- 
ziem na, k ą p ie le  s ło n o  -  s ia /rko w co w e,  przewyższającą wszel­
kie inne kąpiele słone, słone jodowo-bromowe i słono-siarczane 
w kra ju  i za granicą. K ąpiele siarezane. K ąpiele borowinowo-że- 
laziste . K ąpiele mułowe słone i słono-siarczane. Kąpiele igliw iowe. 
N atryski nosowe i wziewalnie urządzone w edług najświeższych 
wzorów. Leczenie elektrycznością. Miesienie. Żętyca. Mleko Kefir. 

A pteka i sk ład  wód m ineralnych. K ąpiele rzeczne, natrysk i itd. 
Zaleeane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cier­
pieniach zkrofuliczuyeh, gośćcowych, dnowych, syfil:tycznych, w przewle­
kłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobaeh nerek i pęcherza, w roz­

maitego rodzaju ohorobaeh kobiecych, skórnych i nerwowyoa. 
Ordynuje lekarz zakładowy D r. A ureli P iech, oesaraki radca z Jarosławia.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami w patrzonych 
z łóżkami żelzznemi i materacami, od 50 ct. do 3 złr. dziennie. Kaplica tac., 
cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękna sala 
balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracje zi zakła­
dową na czele, cukiernia, kawiarnia, reztauracje israelickie, sklepy, fryzjer, 
cyrulik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, zabawy 
tewarsyekie, reuniony itd.

■©** W pierwesym (od 26. maja do 1. lipca) i oetatnim sezonie ed 
15. eierpnia do 15. września) pomieszkania w domach zakładowych o 30 pro. 
taótze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkieh objaśnień 
udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu. " © f i

Ubodzy uwzględniani będą będą tylko w ostatnim sezonie.. ^

Pora kąpielowa trwa od 26. maja do 15. września
D yrek to r Zakładu Dr. Bolesław Lutostański.

Najwyższe odazcaegól- 
nienie przez Jego ces. 
JJ^ łjjias tjtirE u d o lfo

Wy*, odszezególnienie 
Jego kr. Wy s. księcia 
Anguata Coburg-Gotha

Za najnowszy

__________ WYNALAZEK_______
w  urządzeniu klozetów i kąpieli.
Urządzenia kąpielowe dla zimnej i ciepłej wody z uregulowaniem tuizów, 
z termometrem, bez jakiejkolwiek inztalaeji, szczególnie nadaje się dla pro- 

winoji, dla hoteli, instytucji, do wil i dla prywatnego użytku.
P aten tow any piecyk z uregulowanym 

opałem na lato i  zimę — W anny z opala­
niem w 30 minutach za ct. 5 węgli. Każdy 
żądany stopień ciepłoty. — Najnowsze klo­
zety z przepłukiwaniem wodą, bezwonne, 
proste I eleganckie. — K lozety pokojowe, 
fotele 1 re te ra d y . — Prócz tego polecam 
moje sławne na cały św iat urządzenia do 
hydro terap ii i wanny do kąpieli połowicznych 
pomysłu profesora W internitza. Przenośne i 
stałe kąpiele parow e, krzesła kąpielowe z 
ogrzaniem i bez ogrzania. — ^Wykonywam 

urządzenia pomp i wodociągów.

M . K T E L T E B  m
Fabrykant i Właściciel o. k. przywileju do urządzania kąpieli i klozetów.
Wien I I .  Taborstrasse-29/8 obok o. k poczty. — lllnstrowane cenniki

gratis i franco. 4bo
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818 H A U D E L

m O U  B A Ł U B & H A
w e L w o w ie

poleca
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty

‘f, kilo Congo rabskiej
*/» „ familijnej    ,
*/, „ Melange de M o s k a n .....................
V» „ I m p e r i a l ................................   ■ •
*/» „ Souebong w oryginału, paczkach
U » wysiewek własnych

•  ciast angielskich do herbaty

złr. 3
3
4
5 
4
1-70 
1-20

F R M K I E  B ff lM l CIMBETOIE
Ł e  C o s m o p o l i te  z gumowanym brzegiem
Papier Praden z muudsztuczkiem nasyconym bursztynem

Wvłacznv skład dla Austro-Węoier u A L B E R T A  P A U L , Wieś IX. Xo- 
^ ^ « « » 13. Fab^czny^ikład Znpałek, Bibułek oygaretewych i Tutek (Gilz). 

Cenniki gratis i  franco

I ^ a  l a t o
ubrania kamgarnowe złr 10-50. Surdut i  kamizelka złr. 18. U brania dla 
dzieci złr. 5. Kamizelki pikowe złr. 3. H ellm ann  K ohn & synow ie 
w Krakowie, Grodzka 3. We Lwowie, Teatralna L  W Czerniowcaoh, By- 

nek 11 i  w Przem yślu.

455

Przeciwko fałszowaniu zabezpieczona znakiem ochronnym

Sól żołądkowa
Juliusza Sehaumanna, ap tekarza  w Stockerau.

W utrudnionom  traw ien iu  1 cierpieniach żołądka od wielu la t  wypróbo­
w ana, jako  niezrów nany djetetyezny środek.

Do nabyeia w wszystkich większych aptekach monarchii nułtre-węgierskiej.
427 Cena pudełeczka centów 75.

Wyzyłka pocztą za zaliczką najmniej dwóeb pudełek.
S k ład  Główny w aptece Ju liu sza  Sehaum anna w  Stockeran.

Z A K O P A N E .
Zgodnie z życzeniami pacjentów, zgła 
szającyoh się do wczesnych kuracyj wio 
sennych, których szczególną skuteczność 
potwierdza tyloletnie doświadczenie 
wyjechałem z pierwszym brzaskiem ma 
jowego słońoa do swego zakładu le­
czniczego na Klemensówce wZako 
panem, gdzie już bez przdłwy ordyno­
wać będę przez eałą porę kąpielową. 
Przyjmuję chorych potrzebujących wo 
doleczenia za poprzedniem zgłoszeniem 
się, a na żądanie wysyłani odwrotnie 
prospekty i oenniki. Świeże górskie 
powietrze tak się już oeiepliło, że i ką­
piele słonecze w pogodnyoh dniach się 
odbywają; w pochmurnych zaś ogrze 
wają się pacjenci kąpielami parowemi 
w łóżkach na sposób Riklego wWsldes.
490 Dr. Wenanty Piasecki,

właśeieiel i kierujący lokarz Zakładu

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden  korzec wraz z workiem ko­
n tu je  4 z łr .  w . a ., przy zakupnie naraz 
10 korcy dodaje ię korzec bezpłatnie. 
Zamówienia uskutecznia J .  Bulsiewlcz, 
skład nasion w Bochni. 147

DROBNE OGŁOSZENIA.
po cencie od wyrazu.

Dr. I .  KEETDiriC!
lekarz zdrojowy

ordynuje jak w latach poprze 
dnich przez cały sezon kąpielowy

w Karlsbadzie.
460 Mieszka:

Stadt Warschau“ Kaiserstrasse.

g oGAEDKE
oczyszczany proszek kakaowy z fabryki F. W. GAEDKE w Hamburgu odznacza 

się pomiędzy wszystkiemi innymi: 
p y a a t ą y m  a a p a o b w m  

łatwem roztwarzaniem się, 
wielką strawnością i  niską eeną.

Do nabyeia we wszyetkich sklepach korzennych, droguerjaeh, aptekaoh i cukier­
niach. — Wyraźnie żądać GAEDKE’ge

■ K A K A O .
Tylko krótki czas we Lwowie na placu Słonecznym.

N a j w i ę k s z a  M e n a ż e r j a
H O N T E N E G R A  (z Hisipanji). 

Codziennie dwa wielkie 
przedstawienia tresowania,

połączone s głównem karmieniem wszystkich 
zwierząt drapieżnyeh; a mianowicie około go­
dziny 4-tej popołudniu i o godzinie pół do 8-ej 

wieezorem.
515 Przedstawienia tresowania
będą wykonywane przez 6 najsławniejszych tegoeieenyoh pogromców zwierząt. 
Otwarta ed gsdzlny 10-eJ rane. — WSTĘP: na I. miejsce 60 et. — II. miej­
sce 40 et. — I II .  miejsce 90 ot. — Wojskowi bez rangi i dzieci płaca na 
wszystkie miejsca polewę. Uczniowie w towarzystwie PP. uaiczyeieli płacą
po 10 e«>t*w na 1. mieiice  Z wyiokiem po- ulem
____________ E P W A B P  MOBTTEITECHtO, właśc. menażerii z Hiszpanii.

Zakład zdrojowo-kąpielowy,
dla ozób skrofulicznych, anemicznych i osłabionych, położony w ziemi 8a- 

noekiej, w uroczej dolinie Karpaobiej wśród lasów szpilkowych,
otwartym zostaje z dniem 90. maja,

od którego to  dnia po dzień 30. czerwca 1 od 15. sierpnia eenj pomie- 
szkań •  */, ezęść tańsze.

Od taksy tylko te osoby o p a trz o n e  legalne świadectwem ubóstwi będą 
uwolnione, które przybędą do Zakładu przed 20. czerwca^ Od ztaoji „Ryma­
nów* kolei transwersalnej, oddalonej od zakładu o 6 kilometrów, kursują 
wózki i powozy, których woźnice odznaczeni są znakiem Zakładu (herb Pi­
lawa). za inae Zakład odpowiedzialności nie bierse. Lekarzem zakładowym 
jest D r. JOZEF D U K IET, mieszkający w Zakładzie w domu własajm. Za­
kład rozsyła wodę mineralną ze wszyetkich 3 źródeł, sól leczniczą do użytku 
wewnętrznego i zewnętrznego, tudzież ług bromo-judowy.

Wszelkieh objaśnień udziela

. Dyrekcja Zakłada
430 zdrojowo-kąpielowego' w Rymanowie. ______

ZAKŁAD UCZ11CZT BABKI
pod. Wiedniem.

Nieprzerwane użycie kuracji przez ea ły  rok.
B W  Otwarole sezonu letniego od 1. maja. •«£

Sławne, ju t Rzymianom znane alkaliezno-słone źródło siarezane 
(Sebwefal-Kalkąuelleu) 13 cieplic 27 do 35* C. odszozególniają się w skutek 
właściwości swych rozmaitych stopni ciepłoty, przez oo do użytku kąpie­
lowego w ich naturalnym stanie, bez skutecznego ogrzewania lub ochła­
dzania wody, przydają eię dla różnorodnych indywidualności i na różne przy- 
padłośoi. Skuteczne przeciw reumatyzmowi, gottfeowi, ukrofułom, katarowi, 
newralgiom (bolom aerwów), cierpieniom w stawach, sparaliżowaniu, cier­
pieniom skóry i cierpieniem specyficznym, zatruciu organizmu w skutek 
brania metalicsnych lekarstw, szczególnie merknrjuszowyeh.

W ubiegłym reku zwiedziło osób 15.123.
Kąpieli rozdaro w roku 1888 ogółem 320 000
Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: 

wspólne użycie kąpieli lub pojedyńczo na gadziny, kąpiele parowe, tussowe, 
wanienne, zelaziite i ziołowe; kąpiele w zimnej wodzie, mineralnej, źródlanej,
do pływania; inhalsoje; kuraeje wód do picia, 
kuracyjne ledwie 40 min ot kel i1® :

winogronowe. Miejsce
eją oddalone od Wiedaia. w najpięknieji 

położeniu i  obfitemi lasami liściait.m i i ispillcowemi, spacery i wycieczki 
w piękne okolice, tak koleją jakotei wozem w każdym kierunku do gór, na­
stręcza geściem kąpielowym wszelkiej wygody i rozrywki; dziennie trzy 
razy produkcja muzyki w obszernym i cienistym parkn; codziennie teatr 
(podczas lata na arenie), festyny, koncerty, bale i wyścigi.

Dla obcyeh znajdują się wykwintnehotele, hotele garni, kawiarnie i re­
stauracje pyszne. i z kemfortem urządzone wille, umeblowane mieszkania pry­
watne s ogrodami, połączenie pocztą, telegrafem i koleją z całym światem.

Bliższych szczegółów udziela kom isja Zakładu. 399

A JC IE C  pięciorga dzieci osieroconych 
" p rz e d  kilku dniami śmiercią matki szu­
ka litościwej osoby, któraby przygarnęła 
i wzięła ca swego najmłodszego cynka, 
ulica Śnieżna 1.7. w podwórzu, D. 8. 109

DYREKCJA szkoły i Stowarzyszenia 
tkaezów w Błażowie ma zaszczyt za­

wiadomić P. T. Szanowną publiczność, łe 
ceny płócien, bielizny stołowej, ręczni­
ków, fartuszków, płoeienek kolorowych, 
wyrobow na letnie ubrania męskie itd. 
znacznie zniżone zostały. Uprasza się o 
wczesne zamówienia na płótna do susze­
nia chmielu. Próbki rossełamy — franko. 

 110

Korespondentów
obeznanych w handlu drzewem potrzeba 
za wynagrodzeniem. „Oontinentale Jolz- 

zeitung* Wien Y. Margarethengttrtel.
505

Pługi uniwersalne
całe z żelaza i stali dostarczają w naj­
lepszej jakotei i po najniższych cenach

UMB.ATH i SPÓŁKA
fabryka maszyn rolniczych 

w Pradze-Babna. 487
Katalogi na żą lanie darmo. Filia: Lwów, 

ul. Gródecka 1. 61 pod własną firmą.

Z a r p r o s z e z f i e .
Rada nadzorcza Spółki bandlowo-rolniczej w Stanisławowie, Stow. z ogra­

niczoną -joręką zaprasza członków tejże Spółki na

Ogólne doroczne Zgromadzenie,
które się odbędzie we czwartek dnie 6. czerwca 1889 o godzinie 11. 

przed połndciem  w sali Stanisławowskiej Rady powiatowej. 
PORZĄDEK D ZIEN N Y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1888.
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z zamknięcia rachunków za 

rok 1880.
4. Wylosowanie i wybór dwóch członków do Rzdy nadzorczej.
6. Wnioski Bady nadzorczej.
6. Wuioski członków.
Stanisławów dnia 19. m aja

Stanisław Brykczyńskl,
prezes.

1889.

516
Konstanty Ładomirski,

sekretarz .

Dra Lengieh BA1.8AM BRZOZOWY.
Ja t aam lo t  roślinny, płynący i  brzozy, jeżeli płoń przebijemy, zna­

nym jest od niepamiętnych czasów, jato  najlepszy środek upiększający; 
jeżeli jednak sok ton wedle przepisu wynalazcy zostanie przyrządzonym 
w drodze cbemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku.

L.M7B. Ogłoszenie Licytacji.
W celu wydzierżawienia prawa propinacyjnego, to jest pra­

wa wyłącznego wyrobu i wyszynku wódki i innych spirytusowych 
napojów, jakoteż i piwa gminy miasta Złoczowa własnego, oraz 
prawa poboru dodatku gminnego od sprowadzanych napojów 
(Communal-Auflage) na czas od 1. lipca 1889 do końca czerwcs 
1892 odbędzie się wskutek uchwały Rady miejskiej z dnia 11. 
maja b. r. z powodu, że termin ua dzień 25. kwietnia b. r. 
wyznaczony bezskutecznie upłynął, w urzędzie gminnym miasta 
Złoczowa na dniu 5. czerwca 1889 o godzinie 3-ciej popo 
łudniu publiczna licytacja tak ustna, jako też za pomocą pi 
semnych ofert. Cena wywołania rocznego czynszu w ratach mie­
sięcznych z góry płatnego ustanawia się, a to :

Za prawo propinacji 16.500 zlr.
Za dodatek gminny 16.600 złr.

Obadwa powyższe przedmioty będą osobno wydzierżawione, 
jednakowoż tylko jednej osobie, lub jednej spółęe.

Oferenci mogą też i niższy czynsz od kwoty wywoławczej 
ofiarować, a tak wniesiona oferta obowiązuje oferentów od chwili 
jej wniesienia, zaś gminę miasta Złoczowa obowiązywać będzie 
od czasu zatwierdzenia takowej przez Radę miejską.

Oferty pisemne, zaopatrzone marką stęplową na 50 ct. mo­
gą być przed terminem licytacyjnym powyż ustanowionym na 
ręce naczelnika gminy wniesione, muszą jednak być opieczęto­
wane i napisem „Oferta* zaopatrzone. W ofertach pisemn ch 
ma być dokładnie wymienione imię i nazwisko, zatrudnienie i 
miejsce pobytu oferenta dalej dokładnie tak cyframi jako też i 
literami wymieniony ofiarowany czynsz roczny za każdy przed­
miot osobno, tudzież oświadczenie oferenta, że warunki licyta­
cyjne są mu dokładnie znane i że on się takowym poddaje, 
wreszcie musi być dołączony 10% zakład od ofiarowanej kwoty, 
bądź w gotówce, bądź też w papierach wartościowych, pupilarne 
bezpieczeństwo mających wedle tychże ostatniego kursu w Gaze­
cie Wiedeńskiej zamieszczonego, jednakowoż uie wyższego nsd 
wartość nominalną.

Przy  nstnej licytacji zaś ma być powyż wymieniony zakład do rąk  
komisji licytacyjnej złożony. —  Bliższe warunki te j dzierżawy można 
przejrzeć w biurze sek re tarza  m iejskiego w godzinach nrzędowych.

Od Zwierzchności miejskiej w Złoczowie d. 15. maja 1889.
su JDr. B il le t .

Jeżeli poium leoir wieczorem twarz lub l » e  ezęśel clala 
_ aa drugi dzień odpada prawie nlezuaeznle lu­

lką 1 delikatną.

oemaruji 
tj-m nokiem ,  to  J u l 

jp le i ze  ik ó r y , k tóra  przez to  ztaje  alę lild u i
Baleam ten wygładza zmarszczki 1 blizny z  oapy pozostałe na twarzy 1 

nadaje jej mto dodaną barwą; cerze przywraca białość, delikatność i świe­
żość, ssawa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwoność 

in o n , pryszczkH wszelkie inne nieczystośel cery. Cena słoika z opisem

| Nabyć można we Lwowie w aptece Zym. Ruckera ; w Krakowie w ap- 
jtece W . Redyka. *53

Lakier na kapelusze
słom kowe w kolorach: 

czarnym , niebieskim, 
granatowym , brązowym, 
czerwonym, zielonym itp.

jakoteż i pędzle do tegoż 
381 poleca:

HANDEL JÓZEFA HANKE60
we^Lwówiu^JBynekeBjodjCsarnyB^piom.

Hreczkę podolską
żyto świętojańskie,

niemniej buraki obernd .rfłk ie , mohar,  tym otkę, knknrndzę 
am erykańską la platti, ip izedaje w m iarę zapasów na rzecz swo­

ich członków do siewa wiosennego.

B a n k  r o ln ic z y  w e  J jw o w ie .503

*
3 H C

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 1666

OLGI KOLBUSZEWSKIEJ
przy ulicy SkarbkowskieJ I. 18. we Lwowie

prsyjmnje wszelkie w zakres krawiecczysny wehodsąoe zamówienia 
po jak najprzystępniejszych cenach oras nauka kroju francuskiego.

MĄCZKA KOŚCIANA
preparowana kwasem ii ar ko wyro, najikn- 
leczniojssy NAWÓZ pod wszelkie zasiewy 

431 wiosenne i

PROSZEK do KARMY
zawierający około 85*/o M ytego fosfora­
nu wapniowego bardzo skuteczny dodatek 
do karmy dla wszystkich zwierząt domo­
wych i drobin wszelkiego rodząju; wpły­
wa na silny rozwój kości przyszłego by­
dła pociągowego, przyspiesza otoczenie, 

znacznie wydatność mleka u 
i  produkcję ja j u drobiu. 

Pakiet na próbę wałąey 5 kilogra­
mów brutto wysyła odwrotną poeatą za 
nadesłaniem przekazem złr. 1*60 z opa­
kowaniem i opłaceniem porta do każdej 
poczty w Anstrji i  Niemczech.

Opis i sposób użycia tak  Mączki 
kościanej, jakoteż i  Prószka do karmy, 
aa żądanie bezpłatnie i franko.
fabryka wytworów ćhemicenyćh i na- 

woś/owych Spółki komandytowej
JULJANA WANGA

toć Lwowie, ulica Jagiellońska 13.

FOSFORAN ŻELAZA
I a E R  A S A , doktora nauk ścisłych.

Płyn ten, jedyny który zawiera 
w  swym składzie pierwiastki ko­
ści i krw i, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, boleictom 
tołffdka, bladaczce, białym upiła-  
wom,i nieregulamołci miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do straw ienia, 
bardzo często je s t zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
ja k  również wątłym  i delikatnym 
dzieciom.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica YWienne 

i w głównych aptekach.

We Lwowie n pp. Mikolaieha, Wewiór- 
skiego, Sklepińskiego, Rackera i Baleera

Liszaje wszelkie 
Słabości skóry 
W yrzuty skórne
usnwa ogóluie ulubione mydło fioł­
kowe i Woda fiołkowa wyrobu

Magistra farmacji 
Lwów, Wałowa 15.

Wyroby moje zostały odizozegól- 
nione medalem zasługi na wystawie hy- 
gieniezno-lekarikiej we Lwowie w roku 
1888. Skłed w Stanisławowie u p. apte­
karza B A C IJK T . 225

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 12, lutego 1889 wydaje

4 H  A S Y G S A T Y  K A S O W E
z 90-dniowem wypowiedzeniem i 317

4 1 ASYGHATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5% Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo­
wiedzeniom oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Mąja 1889 po 4*/*%■

L w ów  d n ia  11. L u te g o  1 8 8 9 .
Przedruku nie płacimy. D yrek cja .

Wydawca i  odpowiednataj redaktor J t l i is a  Starkel. Papier i  fabryki Cierlafiskiej. Z drukami i litografii Kilera i Spółki. (T elefon  Nr. 174 ▲).
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